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PISMO POLSKIEJ PARTII ROBOTNICZEJ 
ROKIV 

Tama rzeciw agresji 
Uklad polsko-czech.oslowacki potei­

nym czynnikiem pokoiu w Europie 
I Oświadczenie min. Masaryka I sko-czechosłowackiego napawa zaist~ rado­

ścią. Możemy być zadowoleni z naszej współ­
pracy polityr:znej i gos.podarczej. Jeśli zaś 
chodzi o współpracę w dziedzinie kulturalnej, 
to obie strony ubiegały się w,ręcz o palmę 
pierwszeństwa w pogłębianiu wzajemnych sto 
sunków kulturalnych. To też z duźym zado­
woleniem stwierdzam, że już dzisiaj Polacy 
i Czechosłowacy stałi się naprawdę szczery­
mi przyjaciółmi po wsze czasy: na dob.re I -
nie daj Boże - na złe. 

PRAGA PAP. - Z okazji pierwszej roczni­
cy podpisania układu polsko-czechosłowackie 
go - minister spraw llagranicznych C::zecho­
sł?wacj i Jan Masaryk udzielił iprzedstawicielo 
w1 P~P w Pradze odpowiedzi na następuj,ące 
pytama: 

Pytanie: Jakie jest znaczenie układu polsko­
czechosłowackiego z punlktu widzenia history­
cznych doświadczeń obu narodów? 

Odpowiedź: Idea przewodnia, która przy­
świecała nam w czasie rokowań o zawarcie 
układu polsko-czechosłowackiego, był<!. chęć 
usunięcia wszystkich n'ieporozumie11 prze­
szłości i nawiązania między obu państwami 
jak najserdeceniejszych stosunków, by tym 
samym stworzyć jak najbardziej przyjazną at­
mosferę dla konsekwentnej współpracy polity 
cznej, gospodarczej i kulturalnej, jak również 
dla rozwiązania pewnych spornych proble­
mów. Oba kraje przyrzekły sobie, że proble­
my te rozstrzygną w duchu braterstwa w cią­
gu dwóch lat. 

Bilans pierwszego roku trwania układu poi-

W końcu chciałbym jeszcze ze sizczegól­
nym naciskiem podkreślić że dziś ziściło się 
życzenie najszerszych warstw narodu polskie 
go, czeskiego i słowackiego, które od dawna 
już pragnęły stworzyć nową, szczęśliwą erę 
we wzajemnych stosunkach polsko-czechosło 
wackich. 

Z.S.R.R. - Finlandia 

Wyspy nieludzkiego wy,zfslul 
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DELHI 'obsł. wł.) - Jak donoszą itwtaj • 

Batawii - 111a wyspy im.donezyjskie, będące 
pod władzą Holendrów lllC!ipływaiją w dalszym 
ciągu amerykańscy eksperci i fPT.Zedstawide3.e 
baID.ików no.wojorskich, iktór12:y organizują ,,;po• 
~w ludzi" do JPraJCy na planitacjadh :kffa~ 
i w kqpah1ia~h. Wyzysk sił iroibo<:zych !OS>i<ig· 

O~powiedź: Los powołał do wzajemnej 
współpracy oba nasze narody, tak bliskie so­
bie dzięki swemu poloźeniu geograficznemu, 
Językowi i kulturze. Fakt ten uświad<>miły so 
bie one, n iestety, dopiero dziś po gorzk ich do 
świadczen iach, gdy sprawdziło się twierdze­
nie, iż bez wolnej i suwerennej Cze--::hosłowa 
cji nie może istnieć wo1na Polska - i na od­
wrót. O prawdziwości tego twierdl!:enia prze-­
konała nas okrutnie druga wojna światowa, 
kiedy to Niemcy faszystowskie pozbawiły 
womości i niepodległości najpierw Czechosło 
wację, a wkrótce potym - i Polskę. Podpl·szą pakt o przv1·aźni i wza1·emnei pomocy !Il~ tllltaj ni.~yc~'ane. ~rainice. ~ill~Y,j~„ 

kow - !k.ob1ety l dz1ec1 - itraktm}e 61~ JaikO 
LONDYN PAP. - z He.Jsi:i;ek donosz~, że J Związkiem . R_a~z~ecki~ w .spra.wie za.warci a~ jeńców w.o jennych i zamyika w 0-bozach pra:>o Układ czechosłowacko-pols.ki, który podyk­

towany został dawnyrai, przykrymi do$wiad­
czeniami dziejowymi obu państw, Jest jedno­
cześnie świadectwem ich dojrzałości politycz­
nej. Oba sprzymierllone państwa doszły do 
przekonania, że ich los i interesy muszą być 
wspólne, tak samo, jak konieczne jest, aby 
wspólnie dojrzały one do wzajemnego zaoe'l­
pieaenia się przed możliwością nowej llgre­
sjj niemiel!kiej w jakiejkolwiek formie, 

rząd filłslci postanowU podjqc rokow<1rua ze paktu JX':l,YJazn1 J w,za1emne1 pomocy. cy na mo'Ciłę h1tlerowstką. 
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Pytanie: Jaka jest rola układu polsko-cze­
chosłow.a.ckiego na tle obecnej sytuacji mię­
dzynarodowej i rozwoju wydarneń w Niem­
czech? 

Kongres socjal· demokratów węgierski.eh 
uchwalił połączenie się z partią kom.uni·styczną 

• 

Odpowiedź: „Dla każdego, kto obserwuje o­
becny rozwój wypadów, jest rzeczą jasną, że 
silne gospodarczo i niezdemokratyzowane 
Niemcy oznac.:ałyby automatyczne wskrzesze 
nie mi~itaryzu niemieckiego, a więc nową 
groźbę, skierowaną przeciwko słowiańskim są 
siadom Niemiec i Związkowi Radzieckiemu. 
Układ polsko-czechosłowacki, jak również trak 
tat z potężnym Związkiem Radzieckim, jest 
przeto wainy-m czynnikiem w polityce między 
narodowej, Stanowi on bowiem tamę dla tych 
wszystkich, którny knują intrygi przeciwko 
pokojowi powszechnemu i bezipieczeństwu 
świata". 

Pytanie: Jakie są perspektywy rozwoju 
współpracy gospodarczej między Polską a 
Czechosłowacją? 

Odpowiedź: Umowy gospodarcize polsko­
czechosłowackie, podpisane w pierwszych 
dniach lipca roku ubiegłego, jako konsekwent 
ne dopeJ.nienie układu 0 przyjaźni i pomocy I 
.wzajemnej, stwarzają duźe możliwości w 
dziedzinie pogłębienia wzajemnych stosunków 
między obu państwami na polu gospodarczy,m. 
Realizacja tych umów już w chwili obecnej 
wskazuje, że wymiana towarowa między obu 
krajami w najbliższej przyszłości stanowić 
będzie jedną z najważniejszych pozycji w ich 
handlu zagranicznym. 

Pytanie: W jakim stopniu układ polsko­
czechosłowacki w ciągu pierwszego roku swe 
go istnienia przyczynił się do zacieśnienia 
przyjaznych stosunków międey Polską a Cze­
chosłowacją, 

,...,.,........·..;;.--------------~----~·-

BUDAPESZ p AP - - W poniedziałek za- to Jednomyślnie uchwałę o zjednoczef\iu par­
kończył się - po trzydniowych .obrad~ch -1 tii :roOOl!niczych - soołal-demokratycznej ~ k~ 
XXXVI kongres węgierskiej partii socjal-de- munistyczneJ. Uczestnicy kongresu p<>wdfilt 
mokratycrnej. W ostatnim dniu obrad pra:yję- . te decyzje olbrzymim entuzjazmem. 

Jutro expose Gottwalda 
Drzed D1rl1me1tem czechosł1w1ckim · 

PRAGA (PAP) ..:.._ Na środę 10 bm. premier Gottwatd przedstawi swój no­
zwołano posiedzenie czechosłowacl~iego I wy gabinet oraz złoży expose w imieniu 
ZgromadzE:nia Narodowego, na ktory'Jl rządu. 

Gwałtowne walki 

Zburzony most pod Triipoli11. 

na Peloponezie 
PARYŻ PA1P. - Agencja Bam Pr.esse dono­

si z Atoo, ie z.gednie z lmmunikatem mini­
ste-rsbwa obrony !llarodowej rw chwili obec·nej 
toczy się gwałtowila bitwa w pob!Jżu dmieg-0 
miasta na Peloponezie - TJ'jpolisu. W ezasie 
wa11ik zginął dowódea g-re~kich <iddziiałów 11.'Zą­
dowyoh oTaz !kililm wyjlszych oficerów. 

Komlllllikat [Ządowy sflwli·erdza rówruez 
W7..imożenie działallności arty!eTii a•l.'llllii demo­
~ratycznej w Macedo1D.ii i Tracji. 

Genera!Jny sekretarz jpantii ik:omrunistyC'Lllej 
w Grecji Zachariadis, oświadczył w wyglosrz;o­
nym do żo-linierzy pr1Ze.mówieniu, że wojska 
generała Markesa zdołały nie tylko zwycięsk(!) 
oprzeć się gwałtownym atakom przeciw.nikt!, 
lecz same przeszły do kontrofelli&ywy. 

Militaryści u steru władzy w Japonii 
Mac Arthur dobiera ministrów SDDśr6d zbrldniarz1 woiennrch 

MOSKWA PAP. - Agencja Tass donosi o, pańskiego chciał uchronić protegowanych przez USA re-
incydencie 3aki zda.mył się na posiedzeniu ] Przedstawiciel ZSRR gen. Kislenko, w prze- akcyjnych ministrów japońskich, odniosło -
Sojuszniczej Komisji Kontroli w Tokio, zwoła mówi~°;iu. swoim stwi erdził, iż główna przyczy jak stwierdza agencja Tass - wręcz przeciw 
nym z inicjatywy przedstawiciela radzieckie- na cręzk1ego kryzysu w Japonii oraz niepo- ny skutek, gdyż nastę1>nego dnia cała prasa 
go dla łlmówenia składu nowego gabinetu ja- wodzenia poprzednich gabinetów był udział japońska zamieściła oświado:renie gen. Hi-

OGI.OS ZENIA 
DO 1 OOO-GO NUMERU „GŁOSU" 

będą przyjmowane tylko 
do dnia 1 O mar.ca rti. włąctnle. 

w nich aktywnych militarystów i reakcjonl- slenki, 
stów. Gdy gen. Kislenko na podstaw;ie doku- Agencja Tass charaktery11.uje. postępowanie 
mentów zaczął demaskować premiera nowego 
rządu japońskiego Aside oraz reakcyjnych 5?ebold~, jako_ nie ~ając~ ~reced~nsu. Ag~n-
członków jego gabinetu Morito, Miki Hitocu- CJa st~wr.dza 1e?nakze, !z me. m~ze ono mko 
macu i Hatano, amerykański przewodniczący go „~ d'l1w1c , g~yz ~eebold realizu1e _ utart~ Już 
komisji kontroli - Seebold - . przerwał prze pohlykę Stanow ZJednoczonych, ktore me po 
mówienie Kislenki i zamkną.I posiedzenie I raz pierwszy wyk.azuJ1t swój p~zy. eb,ylnv 5f0su 

P..o~t~powan~ Seeboldaj któziy w h .51'losó\) nek WO;bec aiiljt~ów. Jąo~~ • 

Na kongresie uchwalono wniosek o W1"kłU• 
ozeniu z szeregów p~rtY'Jnych 37 przedst.aw,i.. 
cieli prawego skrzydła wśród k!tórych widnie 
ją. również nazwiska osób zibieglych zagr~ 
cę. W wyborach do naczelnych władz partyj,; 
nych, :pełny sukces odniosła lewica socjalisty 
czna z Szakasitsem na czełe. 

W godzinach popołudni-Owych zw<>lan~ IW 
parlamentu !konferencję iprase>wą, na której Sza 
ikasits zakomun'ilkował dzienni:kairzom o iposta. 
nowieniu zjednoczenia obu paI'tii robotni• 
czych, zaznaczając, że inicjatywa w tym ikde 
runku wyszła ze strony pilTttii socjal-demokra­
ty-<:mej. 

Pnzewiduje się, źe w nafbli.żM.ych już dniach 
naczeine władze obu partii pmyistąplą do 
wspólnych obrad w sprawach tecłinionych, 
ziwiązanych z utworzeniem zjednoczonej partii 
robotniczej na Węgrrzech. 
1'11111,u;t 1'11111111 llU ITI 1 , 1IIlllllil ll l ll l ll~i~ llill llf J1 ll l ' l : I1 •; 1 · U'il 

Polska delegacja hantlłowa 
wyjechała do Rzymu 

WARSZAWA (PAP). W dniu- 8 bm. wy· 
jechała do Rzymu polska delegacja han­
dlowa celem przeprowadzenia pertraktacji 
w ramach komis3i mieszanaj połsko-wł<>· 

ski ej. 
Na czele delegacj.{ fltoi dyrektor departa· 

mentu importu Ministerstwa Przem:ysłu i 
Handlu dr Stanisław Gall. 

JUBltfUtZOWY HOMER »CŁO .SU« 
W dniu 1'3 marca rb. przyf)ada koleino 

1000-NY NUMER NASZEGO PISMA 

Z tej okazji „Głos" l!l.k:aże się w zna­
cznie zwiększonej objętości i zawiera'ć i:. 
będzie bogatą treść oiaz ~ ~ ~ 
ilustracyjll'.Y. 

Uwaga Kolpor-łerz~? 
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Skandal w Wa ykanie zatacza c raz. k · W kil u wierszach 'SZers1e f PRt PRAGA PAP. - Nowy ambasador R. P. w 
· f. 'f 6 Czed101łowacji - Józef OlszeW5k1, z.łoży dziś 

Bratankowie Pi s :t XI -go z iesaani \V' cszu!!C' • t:zq afer prałata c ppico listy uw~erz;ytelniające pre.zydent<>Wi Benesza· 

WATYKAN (obsł. wł.) Skandal, który wy- skiej demokracji Montiny, który utrzymywał agentem obcej potęgi, tymczasem jednak nie wi na specja1nej audiencji w rezydencji p-re· 
buchł w Rzymie w związku z działalnoś~ią kontakt /1. prałatem Cippico. ulege wątpliwości, że ucieczkę Cipplco zaln- z.ydenta - Sez:imo;vo Usti. 

,prałata Cippica o czym już donosiliśmy po- \V zwi zku z nielegalną sprzedażą unrrow sceni:wwat Watykan, af-ly uniknąć kompromi- • 
krót<:e - zatacza coraz szersze kręgi. Dzien- skich towarów, które były zwolnione z opłat tującego procesu. . LONDYN PAP Jak., donosi Agencja Reu..1 
niki włoskie umieszczając wiadomości o tej celnych został wcl!'.oraj osadzon.y w więzien tu Jak informu j ą, w. z'~lązku z powyłstym~i , tera na podstawie wiadomości nadeszlych a 
sprawie w ciągu ostatnich 2 dni podwoiły na watykański szef urzędu gubernaforskiego mia wypadkami s~ przewidziane :unlaRy na wy~~ J Tel-Avivu, żydowskie orga.niaacje bojowe: 
kłady. W rze:zy samej, jak wynika z informa sta Watykanu Norberto Stoppa. Sprzedawał szych. s~an.ow&skac~ w ~ymle. Przy okaz.11 Haganah, Irgun Zwai Leumi t grupa S~erna 
cji kompetentnych źródeł sprawa „prałata" on towary unrrowskie i używał do ro·zwożenia Pap·1ez osw1adczył, ze nalezy zebra<: konsystorz ..:awarły porozumienie, na podstawie ktorego 
jest największym skandalem powojennym, kh samo:hodów watykańskich. na którym zostanie wybrany sekretarz. stanu, organh:acje te poslil!llo'Wiły utworzyć jednolity 
który porównuje się do afery Sta, , iskiego. Dz•ienniki filoklerykalne usiłnją wybielić który miałby ulżyć Papieżowi w spraw:e jego front, sklerowany przeciwko Arabom. Decyzj.a 
Okazuje si~. że w aferę poważnie jest wmie- sprawę, stwierdzając, że prałat Cippico był obowiązków. (w) ' ta zapadła po oświadczeniu, złożonym przez 
szana cała wysoka Unansiera watykańska l • - - - ----- _ ___ .,...... --· ._ --- rewizj<>nistów-syjonistów, że stronnictwo to 

międzynarodowa. Sam prałat Cippico był wla Apel pal'-ti; kom11n·1~tyczne1· Ind·,-·, weźmie udział w tymc2:asowym rządz·ie żydow 
ści ci ele!Il 3 lu'1csusowych samochodów oraz 4 J lllil l'.łlS!lłt „ s~im w. Palestynie, je~el.i nastąpi J?Or~zumie-
wspaniałych apartamentów w Rzymie i pro- . me pomiędzy zydowskmu orgamzaC]allll bojo. 

wadził wystavme życie! Papież P:us XU da- . 'We"O frontu demokratycznego opartego na wymi. Propozycja rewizjonistów-syjpn!stów 
rzył go wielkim zaufaniem. Prałat postarał się LONDYN (PAP). AgencJa Reutera tlono- . "' . , • '. 'lad została zaakceptowana przez Agencję Żydow 

l . . . . . . fiOJUSZU obotmkow, chłopow 1 przes o- . ó d 1 d k tk 
o usun ęcle dyrektora terbnfcmego handlu st z Kalkuty, ze komunistyczna partia Indu . . . . I ską i wkr tc.e po tym osz a o s u u umo-
zagrankznego Watykanu dla wymiany walut > • • • waneJ klasy średmeJ. Rezoluc3a ta została wa między trzema wymienionymi organiu-
międ:i:y Stanami Zjednoczonymi a pontyfikalną og.os1ła odezwę w sprawie utworzenia no- uchwalvna na drugim kongresie partii. cjami. 
komisją pcmocy. Jako mąż zaufama Watykanu 

~~~:~:f~~;:~:.~.~l;~:;~~~·:IE;~ Klasa · robotnicza przeciw ekspansji bankierów 
Rozszerzają :y się skandal ujawnia coraz Ś d • z • k Z d 

nowe szczegóły. Zam:eszany w aferę jest rów w odpowiedzi na plany Marshalla - wiatowa Fe eracJa wrqz 6w awo o-
nież monsłąnore Gtlidf'tto, dyrektor adminl- Wych W'JSfQpi z własnym programem gospodarczym 
stracyjny Stolky Apostols.Jclej, który z ra,'llie 
nia prałata Cip icio dokonyw11ł zakupów i spn:e MOSKWA (PAP) - Nawiązując do niedaw- przeciwne były w3zelkiej pomocy ge&poda·r- }>r<>gram odbudowy powojennej, uch.walo111y je­
daży wolnych walut. Guidetto e;ostał przed nych deklaracji Centralnej Rady Radzieck'ch czej między państwami. Radzieckie Związki szcze na lutowej k<>nfere.ncji Zwiąuów Zawo­
paru tyqodniami usunięty ze stanowiska, ale Związków Zawodowych w 6{)rawle planu Mar- Zawodowe wyipowiadają się jedynie przeciwko dowych w oroku 1945 i zatwierdzOllly przez 
przy sposobności okazało si ę, te je~o wspól shalla, dziertn!k „Trud" 6tvrle.rdza, że deklara- planowi Marshalla, który pod maską pomocy Swiatowy Ko.ngres Związków Zawodowytl, 
nlki:llli było dwóch bratanków Piusa XII Mar- cja ta zadała kłam oszczers.twum, jakoby ra- gospodarczej dąży do podporządkowania naro- który odbył się w tym 6a.mym roku w Pary­
cantonio i Giulio Pacel!i ora7. Na~aro, prezes dzieck:P. Związki Zawodowe przeciwstawiały dów Europy władzy monopoli amerykańskich. żu. Program ten przewiduje m. in. całkowite 
Banca Commerzlala Itallana. Watykan Mkarża si ę omówieniu planu Marshalla 'Przez władze Dziennik wskazuje, iż klasa robo.l!llicza rozbrojenie i demilflaryzację Niemiec, walkę 
Nogara o to, że 1alrnplł dla Watykanu akcje naczelne Związ.ków Zawodowych poszczegól- świata, zrzeszona w Swiato•wej Federacji Zw. o likwidację międzynarod-0wych karteli i tru­
bezwartośdowe. Jako zamieszanego w skan- nych krajów. Jednocześnie rozwiana została Zawo•dowych powinna przeciwstawić pla·nowi stów jako źródeł agresji imperialistycznej oraz 
dal wymienia się następnie posl11 chrześc'.jań legenda jakoby radzieckie Zwią7-ki Zawodowe Marshalla, planowi ek~I>an:tsji Wall-Street - walkę o rozszerzenie praw Związków Za~odo-

....,._, ·- - -·- - ......... -~- ...... __ · -·---~~-- wych, jako dźwigni zorganizowanyoh wysil· 

Uroczyste obchody w 1-szą rocznicę 

podpisania układu polsko-czechosłowackiego 
odbę _ a §ię jutro w obu bratnich hrajach 

WARSZAWA, PAP. W rocznicę podpisa­
nia umowy o przyjaźni między Polską a Cze­
chosławacją odbędą się w całym kraju uro­

. czyste obchody. We wszystkch większych 

miastch pr·zewidziane są w dniu 10 bm aka­
demie poświęcone tej doniosłej rocznicy, Aka 

ławskiego.Wezmą w nich udz!ał reprezentanci 
społeczeństwa czechosłowa-:.kiego. 

Po stronie czeskiej, gdzie również odbę­
dą się tego rod·zaju uroczystości, gości<: będą 
przedstawiciele ludności polskiej. Przewidzia-

ne jest także wymiana artystycznych Z€spo­
łów świetlicowych. We wszystkich szkołach 
odbędą się ponadto w rocznicę podpisania 
paktu pogadanki na lemat jego znaczenia dla 
T02:Woju obu zaprzyja°źnionych krajów. 

ków nad odbudową powojenną J polepszeniem 
sytuacji świata pracy. 

• demie takie odbędą się m. in. w Warszawie, 
w Katowicach, w Krakowie, Wrocławu i Po­
-znaniu. 

Szczególnie uroczyście obchodzona będzie 
.rocznica podp:sania paktu między sąsiadują­
cymi ze sobą eaprzyjaźnionymi narodami sło­
wiańskimi po stronie czeskiej w Mor~wskiej 
Ostrawie, gdzie przemawiać będzie w im!eniu 
ludnoś::i polskiej wojewoda śląski gen Zawadz 
ki oraz w Katowicach, dokąd przybędzie de­

Podkreśla.jąc, że za program-em tym ga<>60• 
wali również przedstawiciele brytyjskich Tra­
de Unionów, dziennik: pisze: „Dziś, gdy Niem· 
cy zachodnie pod patmnatem Jmperfolistów 
amerykańskich przekształcają się znowu w ba­
zę wypadową i arsenał reakcji, przydał-0by się, 
by przywódcy angielskich Związków Zawodo­
wych, którzy popierają obecnie plo:n ManJhal­
la, przypomnieli sobie, że uchw<iły z ro.ku 1945 
ich również obowiązują". Przywódcy związ· 
kowi - pis'Ze „Trud" - nie są na tyle naiw­
ni, by rzeczywiście wierzyć we wspanialomyśl· 
ność ameryk<ińskich Shyl-Ocków, 

S • • b I k W konkluzji „Trud" stw.ierdz.a: „Przec!W!'ko z we c J a I p r z e c I W_ I o o m I ~f~~ts~ee~ea;c~rga~iz!;j~~an=y ~~= 
. cze1 - ;wrganizowwty, sw1at pracy wy1Rfpl 

• pod sztandarem własnego programu gospcdar-
SZTOKHOLM (PAP) . Minister spraw I udzielone przez Anglię i Francję Polsce i czego .~wiatowej Federacji , Związków Zawo-

zagranicznych Skoeld wypowiada się na Czechosłowacji nie uchroniły tych krajów dowych • 1 ;,~ . • • 1 
łamach dziennika „Morgon Tidningen" przed agresją niemiecką. 

legacja ludności czechosłowackiej, 

Uroczyste manifestacje i wiece pr-zygoto­
wywane są również w liciny :h m:ejsc-owo­
ściach nadgranicznych woj. śląskiego i wroc-

przeciwko udziałowi Szwecji w jakimkol-
wiek bloku politycznym, lub militarnym. 
Uważa on, że najkorzystniejszą dla Szwe­
cji polityką - jest polityka bezwzględnej 
neutralności, Podkreśla on, że gwarancje 

-- -------- ·~~~~~~~-~ ..... ~~~~~~~~---~~~~~--~-

~ Niemcy · n konferencji w L-ondynie 
LONDYN (PAP). W dniu 7 marca przy· 

pyli na lotnisko londyńskie delegaci Nie­

miec i Austrii na konferencję tych związ­

ków zawodowych, które zgodziły się na 

.udział w ne.rad~ie londyńskiej nad planem 

Marshalla. KoI)ferencja ta rozpoczyna się 
we wtorek. 

Z trzech zapowiadanych delegatów nie­
mieckich przybyło dwóch: Adolf Ludwig 
i Willi Richter. Delegatami austriackimi są 
Otto Lichter i Johann Boehm. 

Wyciągnął pokwitowanie pokazując Po obrzydliwym ciele lichwiarza prze 
·Je Chodży Nasredinowi. szedł powolns' skurcz, ręce jego zacfs-

- Pokwitowanie jest prawidłowe nęły się, jedyne oko obracało się ze 
potwierdził Chodża Nasredin. - Bierz złością, garb jego drżał. 
więc na jego podstawie p ieniądze. Za- Garncarz i Giuldżan prosili Chodżę 
trzymajcie się na chwilę i bądźcie świad ·Nasredina: 
kami - dodał, zwracając się do ludzi, - o, przechodniu, powiedz nam 
którzy przecl1odzili drogą. swoje imię, abyśmy w:edzieli, za kogo 

Rozerwał pokwitowanie na połowę, wnosić modły! 
Jeszcze cztery razy na połowę i puścił - Tak! - powiedział lichwiarz, bry­
je z wiatrem. Po tym rozwiązał pas i zgając 'śliną. - Powiedz swoje imię, a­
zwrócił lichwiarzowi wszystkie pienią- bym wiedział, kogo przeklinać! 
dze, które był przed chwilą otrzymał od Twarz Chodży Nasredina jakby poja<§ 
niego. niała, odpowiedział on dźwięcznym i 

Garncarz i jego córka oniemieli od twardym qłosem: 
niespodziewanego szczęścia, lichwiarz - w Bagdadzie i w Teheranie, w 
zaś z wściekłości. Swiadkowie mrugali Stambule i w Bucharze - wszędzie na­
do siebie znacząco, ciesząc się z pohań zywają mnie jednym imieniem - r·---i-· 
bienia znienawidzonego lichwiarza. d7a Nasredin. 
Chodża Nasredin wziął wiśnię, włożył Lichwiarz cofnął się i zbladł. 

Ją do ust i mrugnąwszy do ~ichwjarza, - Chodża Nasredin! 
głośno cmoknął ustami. I- w przerażeniu pobiegł precz, popy-

Analogiczne stanowisko zajmuje rów­

nież organ partii mieszczańskiej „Afton­
bladet". 

Tf!lbuna:,,...1 __ 1_: 
M·i;Mri-M~M:il!M#H#ll:d fUVWlU{lWJJKCAV 
•••a·•-•·•• • a-•s•••+12c.RN..,#l·E4 *'*"*'" 

Pocz. seansów: W dni powszedn.: 16, 18,30, 21 

DZIS PREMIERA! 
W niedz. i święta: 13,30, 16, 18,30, 21 

Rewelacyjny film produkcji amerykańskiej 

,,Mr. SMITH iedzi e do Waszyngtonu•' 
Reżyser: Frank Capra W roli tytułowej: JAMES STEWART 

W pozostałych rolach: Claude Ralns, Jean , Arthur, Edward Arnold, Thomas Mitchell 
Własność: MPEA Wytwórnia: Colombla Pictures Cor-
Eksploatacja: Film Polski poratio ]693-K 

chając w plecy swego tragarza. 
Wszyscy zaś pozostali wołali przyja· 

żnie: Chodża N<'.lsredin ! Chodża Nasre-
1 din! Oczy Giuldżan błyszczały pod za-
:>łoną. Garncarz zaś nie mógł oprzytom 

. nieć i uwierzyć, że jest uratowany -
· i wciąż coś ma:nrotal ro1.kładając w o 
I słupieniu ręce. 

ROZDZIAŁ XV. 
tmlrskl sąd trwał dalej. Już kilka razy 

zmieniali się kaci. Kolej wyczekujących 
kary wciąż się powiększała. Dwóch ska 
zanych kurczyło się na palach. Jeden le 
żal bez głowy na ziemi ciemnej od 
krwi. Ale jęki i krzyki nie dochodziły do 
uszu drzemiącego emira, zagłuszane 
chórem nadwornych pochlebców, ochry 
płych od gorliwości. W swoich poch­
wałach oni niezapominali ani wielkie­
go wezyrs, ani innych ministrów, a.ni Ars 
łanbeka i muchołapa, ani sługi niosące 
go fajkę z kalianem, przypuszczając słu 
sznle, że należy schlebiać wszystkim: 
jednym, ażeby mieć dla siebie pożytek, 
drugim - aby nie szkodzili. 

Arsłanbek już dawno z nieookojem 
przysłuchjwał się dziwnemu hałasowi , 
który dochodził z daleka. 

Przywołał dwóch doświadczonych i 
zręcznych szpiegów. 

- Idźcie i dowiedźcie się, dlaczego 
tak ludzie hałasują. Wracajcie natych· 
miastl 

Szpiegowie odeszli - jeden ubrany 
w szaty żebracze, drugi - w strój wę­
drownego ·derwisza. 

Ale zanim wrócili szpiegowie, nad­
biegł utykając i plącząc się w i)ołach 
swego płaszcza blady lichwiarz. 

- Co się stało, dostojny Dżafarze? 
spytał Arsłanb.ek zmieniając się na twa­
rzy. 

- Nieszczęście!- odpowiedział drżą 
cymi wargami lichwiarz. - O szanowny 
Arsłanbeku, zdarzyło się wielkie niesz­
częście. W naszym mieście zjawił się 
Chodża Nasredin. Dopiero co widzia­
łem go i mówiłem z nim. 

Oczy Arsłanbeka wylazły z orbit I sta 
nęły. Przeskakując stopnie schodów -
wbiegł na pomost i pochylił się nad u­
chem drzemiącego emira. 

Emir nagle podskoczył na tronie wy­
soko, jak gdyby mu wsadzili szydło po 
niżej pleców. · 

- Ty łżesz! - krzyknął emir. Twarz 
jego okryła się strachem i wściekłościa. 
- To nie może być. Kalif z Bagdadu pi­
sał mi niedawno, ie mu odrąbał głowę. 
Sułtan turecki pisał mi, że go \llibił na 
pal! Szach 'perski pisał mi, że go powie­
sił. Chan chiwiński jeszcze zeszłeao ro 
ku oświadczył publicznie, że zda~ł ~z nie 
go skórę! Nie mógł więc ujść bez szwan 
ku z rąk czterech władców ten .orze~lę­
ty Chodża Nasredin.. 
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· Niebezpieczne , igraszki Przewed1lczący Zarz11d11 IU6w1. Zwlazk1 Rebot1lkłw I Pracewl!-
k6w Prz111ysl1 Wł6ki e111icze1• _ 

Pod hasł'ern jedności k.las·y robotnlczey 

Aleksander Bur.ski 

Wybory do Rad Zakładowych 
3 za!iadnlcze zadania nowoobranqch Rad 

Wieh1 az:łonlków parrllaJillenitu brylf.Ylislkiego 
otrzymało bros21urę, wy.daną jp'I'Zerz palei;.tyńiski 
oddzi-ał tzw. Ligi b. Kombatantów. Autony bro­
szury przyznają się do od;powied?Jialności za 
wysadzenie w powietrze jednego rz budyJJków 
w Jerozolimie, co pociągnęło za solbą kilkaset 
ofiar &pośród ludności żydowskiej. Brosz!.IJ"a 
za·wiadamia irówmież, iż członkowie Ligi zlożyli 
uroczystą przysięgę, że będą prowadzić akcję 
terrorys>tyczną przeciwko żydom, .~ie szczę-
dząc kobiet, starców i dzieci". 

1 
DE·A RAD ZAKŁADOWYCH !llarodziła się kładach pracy reprezentacji jedJiloili<l.of.ronto- mi w konHikcie. Komilt·ety fabry07Jll_e i. de~e~4· 

. Brytyjska Liga b. Kombatantów jes•t 0,rga- w Polsce w wamnkach uiporczywej, ciężkiej wej, wybrainej przez ogół zatrudrnioJJyC'h dla I cje robotnkz.e, bę~ące wyrazem dąrzema. swda• 
ruzacią faszys.towską i sta.nowi jedno z og·niw wa·lki &trajkowej z wyzyskiem kapita1lis.tyc.z- obrony inteiresów materiaJinycl:t i praw robot- ta pracy do Jedn.olJ.tego frontu, w .da.1.5'7:1'.'J 1Pe'r'7 
pa•rtii osławionego Mosleya, Móry - mlmo nym oraz walki 0 jednolity firorut kil>a1Sy ro1Jo•t- ników. pek1ywie lkłaJC!lły grunt do ipOWOłaJilJl•a Jedniołl* 
protestów rpostępowych i robotniczy.cih ugru- niczej. Proleta.riat pol'!>ki, !którego jedność by- 19 ogniu walk strajkowy& wyrosły i1n&ty- ty>eh, ipionowych ~wiązków Zawodo.wyidh, <Jpair•• 
powań angielsikich - prowadzi ostatnio oży- la sy:>tematycznie atakowana przez s,przedaj- li tucje delega1ów i ikomite·tów faibryc-z- tych o fa>hrylkę JaiJoo ;podsitawę. . 
wioną działalność na terenie W. Brytanii. Ta nych przywódców, a.gentów reakcji z „żół- nych, instyituoje nieza1leżne od oddziałów Autorzy dekretu o Ra<laoh Zalkładoiwydh 
działalność cieszy się daleiko idącą toler,rn<:ją tych" z;wiązkowców, dążył do wyłonienia w za- i central związ;kowych, często pozostające z m- z dnia 6 lutego 1945 r„ 'll7lil.ając Rady Z:ai-
ze_ stro.ny władz bry•tyjskich, zaś labourzy3 '.ow- 11-1111-1111-1111-1111-11 11.-1111-1111-1111-1111--1111mm111111!!111!111111-1111-1111-11 kładowe za o.rganizacje zawodowe, wyMili 
ski mimster, Chuter Ede, oświadczył nied,1w- p I b ł • k I jednak z błędnego założenia i utrzymali t.rady· 
no W,, Izbie Grr.iin'. że „ni~ widzi podstaw prnw- 1 rze1nys awe n1'!any n ze . racza n an cyjny rozdział Rad Zakładowych od Związków 
ny.eh do podjęcia krokow represyjny-eh prze- 1 fi rf" „ Zawodowych. W ko:nsekwen-cji - z oparcia 
ciwko faszystowskie) i rnsisitowskiej akcji Mo-I Rad Zakładowych nie o Zwią7lki Zawodow~, 
sleya. Ba! Zdarzają się wypadki, że policja Wyniki w miesiqcu łu~ym lecz -O mpek!torów !Pracy, wynilkło lbilllrolk>r.a~ 
Jon. dy1iska ochrania zwoływane przez Mos:e1a 

1 I zowa.nie wiełu Rad i icih wynatwnze+nie. 
d Przemysł bawełniany wykazuje w roku I Nr 8, PZPB Nr 22, PZPB w Pabianicach, , . wiece prze wrogimi wystąpieniami miesz:rn1i- w obec tego ruch zawodowy wys1tąpił z in~ 

ców Londynu. bieżacym znacznie lepsze ·wyniki pracy Ozorkowie, Bełchatowie, Zelowie, Andry- cja•tywą znowelLzowa'Il!ia delkre+tu 
0 

R&· 
ani·żeii w roku ubiegłym. chowie, Żyrardowie i Częstochowie. 6 '-· 1945 Ale nie tylko min. Ghuter Ede ujawnia wie- „ · daoh Za.'kłaidowyah z dnia ~urtego • 

le wyrozumiałości i „dobrej woli" w sto·su•1ku Już w styczniu wykonał przemysł ba- Na Ziemiach zachodnich wykonały plan Znowelizowany dekret o Ra<lacl!. 'Zaklładowycll 
do fas.zysitów Mosleya. Os,tatnio wielkia po- wełniany plan (w tkaninach) w 103,8 proc. z nadwyżką PZPB Nr 1 w Bielawie, PZPB z dnia 16 stycznia 1947, uwzigłędniaijący w ca• 
ruszenie w o,pinii a.ngie·ls.kiej wywołał fa•kt, że Wyniki w lutym były jeszcze lepsze. Prze- w Prudniku, Krosnowicach, Głuszycy, Za- lej pełni sta111owisko Komisji Centralnej Związ• 
na st~nowisk-0 aHache prasowego ambasddy t . . M' k N' ków Zawodowych - kładzie kres błądzeniu 
bryty1sk1e1 w Anka.rze mianowanv został orzez mysł bawełniany wytworzył 25,9 mil. m rach, Lubaniu, Boga ym 1 irs u. ie Rad Zakładowych po manowcach. 
min. Bevina niejaiki Wed Allen, -b. szef ::>~Jpa- tkanin. osiągając 104,6 proc. planu. Nie wywiąza'ły się ze swych zadań PZPB n~. 9 li a mocy tego dekretu Ra.dy Zakładowe ......;; 
gandy 1pa:rtii Mosleya. wykonały wprawdz.ie planu przędzalnie . PZ~B Nr 14 w Ło~zi oraz .PZ~B w Zg1e- jako fabryozna repreze.nt-ac.ja wbo1tnilków, 

Dl S'redni·oprzędne (95,4 proc.), ale ni'edobór rzu i Konst_antynow1e. Na Ziemiach Odzy- . , , kl d t aozego „socjalis•tyczny" rząd angielski uznane zosta~ą za częsc s a ową aparo u 
oohr:a~a i toleruje rodzimych faszystów, :;:ro- ten z nadwyżka jest pokryty przez przę- skanych me' wykon~y planu PZPB w Związków Zawodowych, za najniższe i he'ZlPO--
zumiec trudno. Tym trudniej, że - jak św.ad· dzal!~ie cienkoprzędne, które wykonały Dzierżoniowie .i w Pies~ycach. Pozostałe średnie ogniwo związkowe, ulll.i€za<lemi<lllle oid 
czy treść wspomnianej wyżej bro.szury ·- n'.e plan w 117.3 proc„ oraz przez przędzalnie zakłady oscyluJą w granicach lOO procent. a.para.tu a.dmi'Ilistracji fabrycznej. 
waha1ą się oni przed dokonywa1niem zorodm- odpadkowe, kitóre uzyskały 122,7 proc. Fakt, wykonania przez przemysł baweł- Rady ZakJla<lowe, ;powołane w roku 1946 na 
c~ych aktów 1errorystycmych. Czyżby pp. Be- Do najlepiej pracujących fabryk nale- niany planu z nadwyżką, fakt wyprodu- mocy dekretu rz dnia 6 lutego 1945 roku, 
vm, Chuter Ede i S-ka uważali faszys,tów Mo- żały: PZPB Nr 16 (133.6 proc.) i PZPB Nr kowania 1.2 mil. m tkanin ponad plan jest nie sipełniły jednak w więksa:ości wypad• 
sleya za jeden z równouprawnionych ciemen- · ków iprzypadaJ·ących im zadań, llJ'awniły po-tó t · · ·ł „ 1 w Łodzi (przędzalnia cienkoprzędna 131 wielką zasługą ponad stutysięczne] rzeszy w " rzec1e3 s1 Y , a więc za czynnik poli· waż.ne Juki i niedociągnięcia w swej d,ziałalno• 
tycz.ny, zasługujący na s.zczególne przywile- proc„ przędzalnia średnioprzędna 111 pracowników przemysłu bawełnianego, ści. Wiele z nich zatraciło ilmrutalkt z terenem 
je?„. Wydaije nam się, że labourzystowscy mi- proc„ przędzalnia odpadkowa 126 proc„ a którzy w codziennym wyścigu pracy osią- fa'bryc:z.nym, nie :nadąża z.a tem,pem żyoia fa-
nistrowie igrają z ogniem, przy którym nie tkalnia w 105,5 proc.). Wykonały plan gają coraz lepsze wyniki, konsekwentnie bryki, nie troszczy się 0 zas.poko.jenie najpi·l-
U,pieką żadnej pieczeni, natomiast poparza „0 • również ze znaczną nadwyżką PZPB Nr 2, zmierzając do wypełnienia Trzyletniego niejszych potrzeb pracujący-eh. Wielu radców 
bie mocno ipake. B. ·v. i PZPB Nr 3, PZPB Nr 4, PZPB Nr 5, PZPB Planu Odbudowy Kraju. zacl:towuje zupełnie bierną rpoSitawę wo•bec 

·1·r·z',""fl""'Z'l'S'hl''e""f' ·d·1a„„·P·„·r·z·o·do······„··1·c·····p"··ra·c,,u E,~~~§E}'~:::::::::: 
Zakładowe nie odzwieil'ciadrlaiją już d'4iś 

Uroczqsto§ci W · labrqkach lódzhOch bryczn~~ty~z:i~~a~~~-aćd~J!cz~~1~w~!ł~~i::-
z okazji Międzynarodowego Dnia Kobiet ny Nr 6), Władysława Madejska (PZPDzie- w swej fabryce już 50 lat, a tow. Dobroszek do życzenia. Nie są one z.dolne do &pełnienia 

NADAŁ PREZYDENT RZECZYPOSPOLITEJ wiarskiego Nr 1), Stefania Rakowiecka (F- przepracowała ·przy swych maszynach 56 zadań, jaikie 6toją :przed masą W!OKntarzy 
.,.,.Qb. BIERUT WIELU ZASŁUŻONYM przo- ma Kebsz), Maria. Stempień i Bronisława lat. Wszystkie odznaczone robotnice wyko- w dziedzinie Sipołecznej i gospodarcrzo • P10" 
·downicom pracy w przemyśle włókienniczym Szymańska (PZPDziew. Nr 2), Anna Macie- nują stale swe normy z ogromną nadwyżką, dlllkcyjnej. Zda:ją sobie siprawę z ·tego nieza• 
_.,"'SOKIE OiDZNACZENIA PAŃSTWOWE. · ł d · · k „ · h t I • · ł h dowalającego stainu rzeczy, Pr~zydium Zarzą· · " .x Jewska i \\7 a ysława Wągrowska (PZPD!l:1ew. a w1ę szosc z me s a e gosc1 na. amac 
~ SREBRNYMI KRzyżAMI ZASŁUGI ude- " T bi. . du Głównego Włókmia;rzy, po gruntownej ana· Nr 3), Józefa Owczarek i Józefa Białecka „Gł<>Su Robotniczego w a icy zwyc1ęz- lizie J dysik:uaji 111a rtemat Rad Zakładowych, na 
korowane zostały: Stanisława Michalak (P. Z. (PZZPP - Łódź-Południe) oraz Janina Ruta ców. Nie brak wśród nich i pionierek, prze- .posiedzeniu w dniu 14 •lutego rb., po&tanowiło 
P. B Nr 1), Bronisława Switoniak (PZPB Nr (PZFJG Nr 8). chodzących do nowych metod pracy i propa- zW!fócić się do KCZZ z wnioskiem 0 zezwole· 
1). Włodarska Jadwiga (PZPB Nr 2), Jadwiga BRĄZOWE KRZYŻE ZASŁUGI otrzyma- gujących je. nie na rozpisanie wyborów do Rad Zctkłado-
Kłysz i Józefa Matusiak (PZPB Nr 3), Anto- ły: Maria Olejnik (PZPB Nr I), Józefa Po- Wręczenie odznaczeń nastąpiło w dniu wych w całym przemyśle włókienniczym. 
nina Papierasz (PZPB Nr 5), Maria Rajska i pielska i Cecylia Sękowska (PZPB Nr 5), Ka- wczorajszym w fabrykach, w nastroju szcze- tł a pods1tawie udb.wały KCZZ, akcE!IP'tiująoej 
Petronela Soborowska (PZPB Nr 6). Medarda zimiera Wutzke (PZPB Nr 6), Marta Szku- gólnie uroczystym i przeważnie w obecności williosek Prezydium Zarządu Głównego 
Szałkiewicz (PZPB Nr 8), Józefa Kaleta (PZ dlarska (PZPB Nr 17), Leokadia Tosik (PZPW całej załogi, Związlku Włókniarzy i zezwa1la1jąceJ ;r.oz· 
PB Nr 9), Irena Ziółkowska (PZPB w Rudzie Nr 2), Magdalena Dobrosz~k (PZPW Nr 6), TRZEBA PODKRESLIC, ŻE NA DZIEŃ pisać wybory w przemyśle włó'k.ie'llliliczym, 
Pabianickiej), Franciszka Matusiak (PZPB i Weronika Cichoń (PZPDziew. Nr 1), Józefa 1-go MAJA SPODZIEWANE JEST NADA- Prezydium Zarządu Głównego połecilo rozpi· 
W Nr 22). Franciszka Zimin fPZPW Nr 37), Szczęsna (PZPDziew. Nr 2). NIE ZNACZNIE WIĘKSZEJ ILOSCI OD- sać wybory do Rad Zakładowych posrozegó1-
Kazimiera Zielonka (PZPW Nr 38), Julianna Wśród odznaczonych znajdąją się robotni- ZNACZEŃ DLA PRZEDOWNIKÓW PRZE- nym oddziałom Zwjąxku: Od<ltziafowi N'! 1, Od­
Pietrzak (PZPW Nr 39), Kazimiera Głowacka ce pracujące w swych zakładach po kilka- MYSŁU WŁÓKIENNICZEGO I PIONIERÓW działowi Nr 2 w Łodzi, Oddziałowi w Zgierz,~, 
i Stanisława Podsiadło (Ośrodek KonfekcyJ· - d . - t l t T J, f M t . k . R·UCHU WIBLOWARSZTATOWCÓW. Oddziałowi w Ozorkowie, Od<lziałO(Wi w Aleik· z1es1ą a . ow. oze a a us1a pracuJe saindrowie, w Białymstoku oraz od<l-z,iałom aa ---------------··--------lli!lllmi____________ Dołnym Śląsku, wyznaczonym rprzeJZ pe'mo-

0 t t • d • H • tł dały wyroki. Po wyroku więzn10w na tych· ll!Oaniików Zarządu Głów.n.ego. 
S a Ole 01 1 era miaist wywożono do Platzensee, gdzie :z.najdo- obeonie wstąpiliśmy jurż w okres wyborow 

wało >Się ii!ll!ll.e więzienie. Czasem wożono icl:t do .Rad Zakładowych. Wyibo[y do Rad 
do gestapo. W Moaibkie nigdy nie wyko111y- Zakła.do1wych - to akcja o wielkim (Zna· 

(ciąg dalsz~) 
SLEDCZE TORTURY C'ioramien.nej gwiazdy. Ta „gwiarzda" posiada 

Otwieram dolne szufladki biurka znajdu- 5 pięter. W centrum - ogromna, ipięciometro 
ję„. kajdanki ręone. Są specjalnej konstruk- wej wy-sokości „studnia". Tu się znajdują cen­
cji. Ta konstrukcja jest pomysłu niejakiego tralny punkt obserwacyj.ny oraz główna wach 
Augusta Schwartza. Na kajdankach wyrzeźbio ta. Stąd właśnie rozchodzi się 5 promieni tej 
no nazwisko wynalazcy oraz numer jego pa- „gwiazdy", tworząc kor,pusy więzienne A, B, 
tentu. Kajdan'ld są lekkie, zrobione z alumi- C, D, E.Każdy z tych 'korpusów jest „przezro­
nium. Posiadają specj,elny zatrllask. Zamykają czysty", 0 ile da się tak o3creślić. Sufi.t i ipod­
się same, lecz otworzyć ich bez klucza nie logi są 6konstruowane ze s.pecjalnej siatiki me 
można. Ale „atrakcyjność: tego wynalazku po- talowej, wskutek czego całe więzienie jest 
lega na tym, że kajdanki coraz mocniej cisną p rzezroczyste i z centralnego punktu wachy 
ręce zakutego p.rzy najmniejszym ruchu ręką. ma się możność widzieć wszystko, co się dzie­
Sędzia śledczy korzysta z tego podceas „ba- je w całym więzieniu. 
dań''. .Jest to wyrafinowany sposób tortur. Moabit jest pusty. Ale gmach nie został u­
„Sędziowie" typu wspomnianego Langego czę szkodzony. Nie trafił tu żaden pocisk aini bom 
sto stosowali ten sposób. O tym świadczy fakt ba. aczkolwiek majdujące się tuż obok gma­
iż przeważnie znajdowano te kajdanki w szu chy sądu oraz domy, gdzie urzędował apa.rat 
flada-:h biurek sędziów śledczych. Niewątpli- śledczy, są niemal całkowicie zru:jnowane. 
wie stanowiły one jeden z „wypróbowanych" 

W1i ęzienie posiada 1.000 cel. Tu iprzewarinie 
sposobów llmuszania „opornych" do złożenia siedzieli <:i, którzy czekali na sąd "lub na za­
„zeznań'' 

de!1es;c~}f::n; L~.~;:i~zązd~~la~!~~u~~~zcZ:td:; ~~~~~~n~~is~~z~~~ia~uJ:;~le!ii~~y~: ~ta~~~~ 
owijano dookoła ręki , oraz coś w rodzaju spe w Moabicie znajdowaiło się 6 tysięcy więź­
cjalnego klucza, z pomocą którego cora·z mo- niów. Więzienie było przepełnione do granic 
cniej łań'::uch ściskał rękę „badanego''.„ ost-ateczności. Wykorzystano dosłownie każdy 

Te wszystkie „narzędzia pracy" leżały przy <:entyaiie.tr. Gestapo i SK pracowały pebną pa· 
kryte książką, autorem której był sam Him- rą„. 
mler. Książka owa posiadała lakoniczny a wy Zwiedzamy cele. Są ogólne i separatki. Se­
mowny ly lul: „Rassenpolitik"„. A pod spo- paratki są małe. 2,5 mtr. przez 3,5 mtr. Zazwy 
dem leżała druga książka: sentymentalna dla czaj siedziało tu 3 - 4 osoby. W celach nie 
ss-manCw oraz ich rodzin, wydana przez Him ma okien. Przez dzień i noc paliło się światlo 
mlera w 1943 roku z okazji świąt Bożego Na- elektryczne. To ułatwiało olbserwację straży 
rodizenia. W przedmowie Himmler oznajmia więjiennej. Labirynt wewnętrnnych kory.tarzy 
swoim pupilom, iż „ognie zapalone na choin- łączy więzienie z gmachem, gdzie urzędowaili 
kach budują mosty do serc"... 6ędziowie śledczy. Te korytarze nazywruno 

Słynne więzienie Moabit. Ksztaltem swym „sz lakiem śmierci i krwi'". 
przypomina pająka. Ten gigantyczny, mela.Io- Tymi lrn-rytarzami prowaclzo•no na baclania. 
wo - betonowy „pająk'" znajduje się prawic Owe „badania" odbywały się z pomocą narzę· 
w centrum Berlina, w oko.licach dzielnicy Tier- dzi, jakie -z,na·lazłem w biurku 'sędziego śl~d­
garten, 'PIZY uUcy A'Lt Moabit. czego SK - Lange„. Szereg koryt~y WJe-

Wjęi·enie ,iest z.budowa.n-a w kisz.takie pi~- dzie do gma<::OO są,dorweg.o. T-am w&Mnie ~· 

wano wyroków śmieirci. Do tego s'1użyły inne czeniu społeczno - organizacyjnym. Akcja wy· 
„piacówki" resortu Himmlera„. borcza mu6i uaiktywnić szeregi członków 

Na korytarzach i w ce•lach leżą na podło- Zwiąeku. Działacze terenowi mus1u\ :przepro­
. dze stosy 111iemiec:kich mun.durów esesow.sikich. wadzić srzero'ką ipracę uświadamiającą o 1T-Ołi 
Są porozrzucane bezładnie. W dniach 1 i 2-go i z·naczeniu Związków Zawodowych. 
maja w go'fączkowym pośpiechu esesowcy i WY'bory muszą się odlbywać pód hasłem 
dozo·rcy więzienni przebierali się w cywilne wz;mocnienia jednolitego frontu klasy 
ubrania.„ 4-go maja były już tu oddzia·ły ra- robotniczej, jednolitości ruchu za.wodo-
dzieokie. Wszystkich więmiów wywieziono z wego w Polsce i na terenie międzynarodowym, 
MoabHu jeszoze 18-go kwJebni-a. pod hasłem jedno.litej postawy w9bec rozbi· 

jaozy Swia•towe•j Federacji Związków Zawo• 
LORD „HAU - HAU". dowych. 

Kiernwnik 111aszej radio - e~~PY M. Men- Do przyszłych Rad winni wetl~Ć [u,Mie mo-
de•lson znala.zł w zrujnowanym gmachu ber- ra!linie <:Zyści, ofiarni, u&połecmieni, cieszący 
lińskiego · urzE;!dU n:diowego ciekawe arch:i- się zaufaniem i autor)"tetem. u ipraoujących. 
wum. Zostało ono po.rzucone ip'I'Zez ucieikają- Winni być wyeliminowani ci rwszySAOy, któ· 
cych w popłochu hitlerowców i cudem oca1lało. ryclJ. cechowała prywata, nieTó'bstwo, a nawet 
Było to a•rchiwum t. zw. brytyjskiego wydzia· i wrogość wobec naszej rzeczywi&tości. 
lu radia niemieckiego, .kitóre nadawało audy- Przed nowowybram.ymi Radami Zalkła<lowy­
cje w języku angielskim. Na czele tego dzia- mi 6taną lr.zy zasadnic7,e zadania do spe/nie­
łu stał Ditze, ale faktycznym spea'kerem był nia: 
znany lord „Hau-Hau„. By>ł to A1J1gliik W. Joihs, 1) zastępstwo in1eresów !Pracowniczych wo­
który już w roku 1939 uciekł z Aln.gliL Przed bee pracodawcy i codzienna <troska o ;:iodnie· 
ucieczką był sekretarzem głowy bryly1jsik:kh fa sienie rpoziomu życiowego praoownlków·; 
szystów - Mosley'a. Johs zabrał ze sobą ka- 2) <:Wwa111ie nad w2Jmożeniem prod:.lkcji 
sę „partyjną" oraz swoją sekretal1kę osobistą, i wydaijiności ipracy, nq,d wyikO!llainiem pla:nów 
zostawiając w Anglii żonę i d,zieci. Po przy- produikcyjinyClh oraz nald racjonalną goSJ>1idar­
byciu do Niemiec niezwłocznie zgłosił się do ką zaikładu pracy; 
Goebbelsa i został s.peaike.rem działu bryty,j- 3) wykonywanie !kontroli Sjpolecznej l!lad 
skiego. W nieskazitelnej angiolszczyfoie, o ła- całoksztaltem działalności gospodarnzej :takła­
dnej wymowie oxfordz.ldej <przekonywał co- du pracy. 
dziennie A1J1g!ików o tym, iż Alll.glia zgiuie, o W szczególności do zadań Rad Zaklado-
ile nie zaprzestanie wa1'ki z Hitlerem. wych należeć musi troska o przestrzeganie 

Prz-ez chliuższy czas nie wiedziano, ikto wła- u!kładu zbiorowego, zapewnienie higieny 1 bez· 
ściwie wygłasza te propagandowe „przemó- pi€czeństwa pracy, troska o należyte i peł'lle 
wienia". Wtedy właśnie uodrzilo się iprzezwis- wylkorzystallli€ funduszów akcji socjalnej, <>rarz 
iko - „loTd Hau - Hau". AQe pewnego rnzu o rozwój prac na odcinklll kuHuralno - oświa­
porzucona przez Johsa żona przy;padkowo u- to-wym. 
słyszała glos tajemniczego s.peake•ra, przema· I O :ile przyszłe Rady Zakładowe s.pełni;:ić hę­
wiającego przez 1ratlio. Poznała o·dra-z,u głos I dą wszystkie iprzypad.ające ... im .. zadania, stel.llą 
swego męża. W ten spoisób w;,talo1110, !kto ukry- się instrumentem, mogącym sllmtecznis oddzia-
wa >Się pod niesławnym nseudonimem - r1lo;rd ł>y'Wać: ltlft rozwój naszej 9o&pod_airki i ;lodnie-
·Ha,u - i'Iffl" ~.r sienioe smp,y ~~·IP~ 



~· 

Znana to rzecz, że lód bywa zdradziecki 
l że nie zawne można mu wierzyć. Tałt się 
też stało, że w nocy tafle lodu, pokrywające 
jezioro. przesunęły się aż do wybrzeża. Lis 
Kita, który młenkał wówczas w parku po 
wschodniej stronie jeziora, zwrócił na to u­
waiię. Sledził on dziki~ gęsi już z wieczora, 
nie spodziewał się jednak schwycić ani jed­
nej. Teraz pobiegł czemptędzcj na lód; lecz, 

. cdy dzieliło go już tylko parę kroków od gę-
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Opowiadanie „Noc" jest wyjątkiem ze sly.nnej powieści „Cudowna Podróż" zna 

komi tej pisarki sz.vedzkiei Selmy Lager Joel. - Opowiada ona dzieje Nilsa za-
· mienionego w krasnoludka i odbywającego podróż z dzikimi gęsiami. 

si, poślizgnął się i pazury jego zazgrzytały po A chłopiec tymczasem blef!· ile mu s!ł Kita zaś rzucił się tymczasem na chłopca. 
Jodzie. Zbudziło to dzikie a-ęsi. które natych-

1 
star~zyło .. Wy~awało mu. się, ze gru~~ p~1e „Jeden kąsek mi się wymknął, może mi się 

miast rozpostarły skrzydła, aby się wznieść bukow uc1ekaJą przed mm, a odlea-losc mię- uda dostać druri" - zawył, a po głosie znać 
. w córę. Tymczasem Kita wypn:edził je, sko- (tzy nim a Kltlł zmniejszała się coraz bar- b~·ł<', le był bardzo ro:igniewany. 

czyi jednym susem, pochwycił najbliższą z · dziej. Wrcsz'Cle był już tak blisko lisa, że - „O niech cl się nie zdaje, że to tak ła­
ręsi r.a. skrzydło i w nogi! mógł go uchwycić za ogon. „Teraz wyrwę cl twil" - zawołał chłopiec. Zachęcony urato-

N • • d lki i 1 b ły t·· noAy geś, poczekaj!" - zawołał i złapał Kitę za waniem gęsi-, ciągle jeszcze trzymając się. o-a szczęscte z e ręs n e y . ~J ~ · „ . 

l d I l ł bi ł wie 6gnn. Ale nie miał dosc siły, aby zatrzymac gona lisiego, wywinął się zręcznie na. drugą same na o z e - m a y przy so e cz o - . 
ka, jakkolwiek małego. Kiedy gąsior zatrze- !1sa. Kita ~orwał go ze sobą tak gwałtownie, stronę. I oto rozpoczął się taniec w lesie, aż 

t ł k dl . hl 1 · b d ·ł adł ze suche liście bukowe zatrzeszczały pod je- liście bukowe zawirowały w powietrzu. l{tla po a s rz~· am1, c op ee się o u zt , sp L 
go stopam obracał się w kółko, ciągle w kółko, ale l!gon na lód i siedział przez chwilę niewytrzeźwio-

ny ze snu; nie rozumiał też wzburzenia wśród •. Chłopiec zdzl~ił się bardzo.„ ujrzawsz! obracał się wraz z nim także w kółko, a nasz 
gęsi, dopóki' ni.e spostrzegł uciekającego ma- spiczasty ncs mniemanego psa, ki.~r~go gonll chłopiec trzymał się tak mocno ogona. 
lego krótkonogiego psa z g<;idą w pysku. i usłyszawszy jeg_o ochrypły, zioshw~ głos. Wtem wzrok jego padł na młody buk, wy-

Wtedy zerwał się szybko, 11-by go dogonić Był jednak tak wscl~kły. na rabusia, ktory się smukły, Jak słup. Drzewo wyrosło wysoko 
f odebrać mu gęii. Słyszał jeszcze, jak gąsior z niego naśm~ewał, ze. m~ czul zgoła stra-0hu. ponad inne buki, bo pilno mu było do pro­
wolal za nim: Paluszku miej się na bacz- Jerzcze mocniej uczepił 1nę jego ogona, oparł mieni słonecznych, które nie przebijały gę­
nościl Miej się ~a baczn~ści!" I ~ię o korzeń dJ'zewa i właśnie, kiedy lis z~JI- .stego zielonego stropu rałęzl starych buków. 

_ „Przecież tak mał~go psa nie mam po- zyl otwarty pysk do szyi gęsi. malec pocq- Chłopiec puścił pośpiesznie ogon lisi 
. trzeby· się obawiać" _ myślał chłopiec i pę- ~nąl go z całych sił: Kita był ta~ zdum!ony. I wdrapał si~ na drzewo. Kita taki był zaję-
dził napriód. ze poddał się naraz1e i puścił d~1ką gęs. Ta ty pog?nlą, :e ~:e :euw:~r~ tego,. i w 

1 
dal-

D ika gęś którą Kita porwał słyszała za. uczyniła kilka niezręcznych ruchow, bo prze-

1 

sz:vm ciągu ręc s ę w o o, goniąc w asny 
• •obą ztentent 'kroków chłopca na' lodzie i le- s7lr:tó~ało jej zranione skrzydło, a przytym ogon. „Nie fatyguj się!" - zawołał chłopiec 

dwie dowierzała własnym uszom. „Cóż ten nic widziała nic w ciemnościach lasu i czuła I z wierzchołka drzewa. 
malec sobie myśli, że mO'i:e mnie odbić Uso- 1'ę ht~zsilna., jak ślepH~c. Lis był wściekły. Co za wstyd dać się wy­
wi?" - myślała. I jakkolwiek clętko jej by- Me mo~ąc sobie. poradzić: próbowała t~·l- wieść w pole ~kiemu smykowi! Nie ~ał za 
Io na sercu, rozweseliła ją ta myśl i zacz11ła ko pcsuwac się w kierunku Jeziora. wygraną i połozyl się pod drzewem, p1lnując 
JE:«&ć ze ś1n chem. 

- „Przedewszystkiem fiknie kozła w prze 
rębel" - pomyśla.la. 

Ale chociaż noc była bardzo ciemna, chlo­
piec widzrlał wszystkie szpary i szczeliny w 
lodzie i prz1.:ska.kiwał je wielkimi susami. [;a­
wal SQbie z iem radę doskonale, bo miał do­
br1 wzrok krasnoludków, którzy widzą w 
memnoiciacb. 

Raz po raz rozkazywał puścić lisowi zdo­
bycz. „Coś ty za pies, żeby się nie wstydzić 
porywać całą gęś?" - wołał. - „Rzuć ją na­
tychmiast, inaczej zobaczysz, co cię czeka! 
rulć, mówię, bo powiem twemu panu, jak 
•lę zachowujesz!" 

Gdy Kita zrozumiał. że go biorą za psa, 
~kają,ceco się razów, wydało mu się to tak 
zabawne, że o ma.Io co nie wypuścił gęsi. Ki­
ta był wielkim rabusiem, który nie zadawa­
Jał się polowaniem na szczury i nietoperze, 
1ecz ważył się zachodzić na podwórka. i po­
rywać kury i gęsi. I nagle taka omyłka! W 
tak zabawnem położeniu nie znalazł się jesz- I 
cze nigdy! I 

Nr fJ8 

chłopca. 

Malcowi nie było zbyt wygodnie, siedział 
na cienkiej gałęzi, a młody buk nie dorósł 
jeszcze do liściastego dachu innych buków 
i • dlatego chłopiec ni.e mógł się przenieść na 
inne drzewa. Nie miał zamiaru spuścić się na 
ziemię. Marzł bardzo ł o mało nie wypuścił 
gałęzi ze sztywnych palców; chciało mu się 
także bardzo spać, ale opierał się senności ze 
strachu, że mógłby spaść we śnie na ziemię. 

O jakież to było okropne tak siedzieć ~a­
memu wśród nocy w głębi lasu! Nie miał do­
tychczas pojęcia o tern, co to jest noc. Zda­
wało się, że wszystko skamieniało l nigdy 
już do życia nie powróci. 

Nareszcie zaczęło dnieć. Chłopiec ucieszył 
się, że wszystko wraca do zwykłeco wyglądu, 
jakkolwiek zimno stawało się nad ranem 
jeszcze dokuczliwsze niż w nocy. 

Wreszcie, gdy słońce wzeszło, zaświeciło na 
nie żółtym, lecz czerwonym blas]\iem, chłop­
cu wydało się, że wygląda ono zagniewane, 
I zadawał sobie pytanie, za cóżby się słońce 
miało gniewać? Może za ło, że w noc w cza­
sie nieobecności słońca takim chłodem ziemię 
objęła? 

Promienie słoneczne rzuciły snopy światła 
na ziemię I ukazały wszystkie zmiany, jakie 
noc sprowadziła . 

I wszystko wokoło spłonęło rumieńcem, 

jak gdyby miało nieczyste sumienie. Zaróżo­
wiły się obłoki na niebie, gładkie pn1e bu· 
ków, małe poplątane gałązki zarośli, szron, 
pokrywa~cy liście bukowe na ziemi! 

I coraz więcej promieni słonecznych roz­
świetlało niebo, a mrok i groza nocy znikały 
bez śladu. Nie było już odrętwienia I uśpie­
nia, życie I ruch wróciły. DzlęciG? rozpoczął 
swą codzienną pracę, kując zawzięcie w k<>rę. 
Wiewiórka skoczyła na wierzchołek drzewa, 
ogryzając orzech ostrymi ząbkami. S~k 
uciekał do gniazda, niosąc zdobyty korzot;tek. 
Czyżyk śpiewał w gąszczu drzew. ...~ 

Wtedy chłopiec zrozumiał, że słońce m6-
wiło do wszystkich tych małych Istot: „Zbud~ 
cle się I wYJdźcle z waszych kryjówek - oto 
jestem! Nie bójcie się niczego''. 

Od jeziora dochodziły nawoływania dzł· 
kich gęsi, szylmjących się do dalszej podró· 
ży. Wkrótce ujrzał wszystkie czternaście rę­
si, przelatujące nad lasem. Chłopiec próbo­
wał wołać, ale były już tak wYSOko, ie gkls 
jego nie mógł do nich dolecieć. Myślały pew­
nie, że ro już lis dawno pożarł. Ach, nie za· 
dają sobie nawet trudu, żeby się za nim o­
bejrzeć! . 

Chłopcu zbierało się na płacz - ale słoń­
ce stało złociste I uśmiechnięte na niebie 
i dodawało otuchy. Zdawało się mówić: „Nie 
obawiaj sję niczego i nie lękaj, mały Nilsie, 
póki ja Jeste", 

\ ślichtarz . Proszę bardzo o odpowiedź w przy-I Adres „Promyka" jest ten sam, co . ,Głosu 
szłym „Promyku", Robotniczego". Czekam na Twe opowiadanie 

Drogi „Promyku"! 
·Trudno wyrazić słowami radość, którą mi 

sprawiłeś, przesyłając książkę ,,Kap:tan Fra· 
casse·:. Kilka tygodni temu napisałem do Cie 
bie po raz p ' erw~zy o inną książkę Gdy w 
,,Promyku" nie było dla mnie żadnej odpowie 
dzi, myślałem, że o mnie zapomniałeś, Tym­
czasem spotkała mnie wielka i m!ła niespo­
dzianka gdy listonos2 przyniósł dla mnie 
.Miażkę. 

Dzi<;kuję Ci, drogi ,.Promyku" z całego ser 
ca za piękną ks : ążkę. Bardzo chciałbym Ci się 
odwdzięczyć, ale nie wiem, 1ak. Mój tata, 
który stale czyta .~Głos Robotnictzy" powie· 
dział mi, że powimenem z wdzięczności często 
pisywać do Ciebie. Postaram się tak uczynić. 

Zenon Dligacz 
Drogi Zenku! 
Przede wszystkim wybac2:, że lak. długo po 

zwoliłem Ci czekać na odpowiedź. Cieszę się, 
że książeczka Ci się spodobała, a z odwdzię­
czeniem się nie rób sobie kłopotów. Jestem 
bardzo rad. że będziesz często pisał do „Pro­
myka", lecz nie chciałbym, byś przez to spła­
cał jak·iś dług wdzięczności. Pisuj do „Pro­
myka" wted7, gdy masz ochotę i - oczywi­
ście, gdy masz coś de,!'awego do pisania. 

Droq! „Promvku''! 
Bardzn prosiłbym, żeby „Promyk" ukazy· 

wał sie na dwóch stronach, jak było dawniej, 

Z niecierpliwością będę jej oczekiwał. Za- i dalsze listy. 
syłam serdeczne życzenia RedaUorowi i Wszys 
tkim dzieciom. 

Odpowiedź Redaktora 
Drogi Zdzi-::hu! 

Kędzierski Zdzisław 
Pabianice 

Przyjaźń z „Promykiem" i jego czytelnika 
mi możemy już uważać za zawartą. O ile ty! 
ko nie rozgniewasz się na nas za ocenę Twe 

oraz żeby w „Promyku" zamieszczano chociaż go wierszyka. Przeczytałem Twoje „Dzieci 
by raz na miesią-:: życiorysy wielkich ludzi. Warszawy" uważnie kilka razy, jednak nie 
Oprócz teg~ „Promyk" stałby się jeszcze cie- mogę tego uważać za wiersz, pomimo, że ut. 
kawszy gdyby wprowadzono na stałe rubrykę worów czytelników ,.Promyka" z zasady nie 
pt. „Rzeczy ciekawe", w której poruszanoby sądzę zbyt surowo. Zdaje mi się, mój chłop· 
w skrócie rzec<zy mocno interesujące młodzież cze, 7.e ebyt pochopnie oceniłeś Twój .. talent 
Dobrze by też było zorganizować Jakiś kon- do pisania wierszv'', Radzę Ci na razie w:er­
kurs, lecz chyba projekt ten na razie nie jest szy jeszcze nie pisać. 
aktualny z powodu braku miejsca. To bardzo dobrze, że dużo czvtasz, ale cle-

Ladra Tadeusz kaw jestem jakie książki? Czy upraw'.asz rów 
Drogi Tadku! , nież gimnastykę, sporty? 
życzenia Twe postaram się spełnić w mia 1 • 

rę możliwości, a sądzę, że za wy;ątkiem więk 
szej obj(!tości gazetki wszystko inne nie na­
potka na poważniej~2:e trudności. 

. 
ODPOWIEDZI 

Wiesiek Pakulski 

Redaktor 

Redaktor 
* 

Dziękuię Ci za tnlły wierszyk: Kto jest 
jego autorem~ Napisz coś q sobie. 

Kochany "Promyku"! Jadwi!fa Parczyńska. 
Pragnąłbym bardzo żyć z Tobą „Promyku'' Wolałbym, abyś mi napisała o sobie, o 

w przyjaźni i być związany z wszystkimi Twej rodzinie i szkole, pn prostu - nie wier­
chlopcami i dziewczynkami, co piszą do Ciebie szem, a prozą . Rysunek jest bardzo miły. 

Bardizo mnie ciekawią k<1iążki i czytam Jad?la Dobrowolska 
bardzo dużo. choć czasu mi brak. Chodzę do Bardzo chętnie przyjmuję cię do promyko-
Gimn11z1um Chemicznego przy Pabianl-:kiej we!lo grona Wierszyka Twego n'.e mogę wy­
Spóke Akcy jnej w. Pabianicach. Jestem w I drukować, gdyż jest bardz-0 słaby, z zagadek 
klasie i uczę się dobrze. Największe trudno- zaś może niektóre zamieszczę. 
ści spotykaw w rysunkach. I Henia Bienias 

Wielki talent mam do pisania wierszy i Podaj dokładnie tytuł książki, która Ci 
mam ich jt1ż · parę. Jeden napisałem w czasie zginęła. Może s i ę uda coś temu zaradzić. ale 
wak ari i pt , ,,07ie:i Wars"awy", Jestem sy- jes1cze nie ręczę. 
nem zwykłego robotnika pracującego jako Józio Grabarczyk z Ozorkowa 

„Hipoli tow i": 
t. Sądzę, że uda Ci się ekomplet·:>wać a~ 

tykuł „Powrót na Ziemle Odzyskaine". 
Zwróć sie o to o-sobiście do sekretariatM 
„Głosu R~botniczego'', Mus·isz tam pO' 
dać datę kiedy mniej więcej actykuł był 
drukowany. 

2. Wnioski Twoje 6ą slusme - niestety, 
zrealizowaniu ich stają na przeszkodzie 
szdupłe ramy i „Promyka" i „Głosu Ro­
botniczego". 

4. Ż')tciocrysy wybitmych ludi! - o ile p<>· 
trafisz je napisać krótko, żywo i cieka· 
wie- to owszem, przyślij. 

Zosi Koseckiej: 
S,winkl naTy<sowaJaś ba,rdzo ładnie. S!opio· 

wa!aś je - prawda? Cieszę się, że Ci książka 
przypadła do gustu. 

Andzi Musiałowicz: 
Dziękuję ci za śliczny wier6z. Czemu nie 

podpisałaś nazwiska autora? DQ grona „pro­
mykowego" przyjmuję cię z największą chę· 
cią. 

Ignacemu Rutkowskiemu: 
Za miłe słowa - dzięki. Twój .. Biały plac" 
to, niestety - same szumne słowa • fr:ize· 

sy. Nie wydrukujemy. 

Ewie Fogler: 

C i eszę się, że Ci skromny u.pominek , Jl:o­
myka" sprawił tyle radości. Pisz co myśl:sz 
i cz.ujei!Z, nie silą<: się na „literaturę", .a l".&· 
pewn-0 będą to rzeczy c!11kawe i pożyteczne 
dla Czytelników „Promyka". Sądzę , że 1-tvłyby 
nimi na•pewno Twe własne przeżycia z okrn&U 
okupacjl. 
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Zrozumienie roli proletariatu jako 7 arli­
wego i głównego szermierza wol11.ośc!, rów­
ności rasowej - nal ~ży do ni ez bi tych, 
krwią zapisanych prawd naszych dni. 
A przecież o tę prawdę walczyli właśnie 
robotnicy Paryża, Wiednia, Mediolanu w 
historyczne dni 1848 r. 

15 maja 1848 r. robotnicy Paryża wyru­
szyli na demonstrację w obronie Niepodle­
głości Polski, dla poparcia powstania w Po­
znańskim. „Vive la Pologne" - (Niech ży­
je Polska) - rozbrzmiewało na ulicach 
Paryża. „Wolność dla Polski" - wołały 
hasła na sztandarach. „Dopóki Polska jest 
uciskana, Francja nie może być wolna" -
krzyczał rewolucyjny tłum. „Biedny, pro­
sty lud paryski z duszy szczerze wołał za 
Polską" - tak opisuje współczesny widz 
demonstrację 15 maja. „Sto tysięcy osób 
zbiegło się i z zapałem w porządku szło do 
Izb: nic nie mąciło ich nieprzerywanego 
okrzyku: „Vive la Pologne" - było to ha­
sło, które ich łączyło. odkąd sprawa Polski 
stopiła się w jedno ze sprawą ludu fran­
cuskiego". 
Rozumiał to i nasz wielki poeta Mickie­

wicz, gdy pisał: „Masy ludowe w całej 
Europie czuły instynktem, że sprawa Pol­
ski jest sprawą europejską". 

We wszystkich krajach zalanych wio· 
sennymi potokami rewolucji 1848 r„ pro­
letariat popierał walkę wyzwoleńczą Po­
laków, która stała się naczelnym zadaniem 
demokracji światowej. 

„Ruch wyzwoleńczy w Polsce - pisał 
Lenin - nabiera olbrzymiego znaczenia z 
punktu widzenia demokracji europejskiej". 

Jednocześnie nigdzie nie brakło Pola­
ków, gdzie się toczyła walka o wolność -
ani na barykadach rewoiucji węgierskiej, 
ani we Włoszech, ani w Paryżu. W węgier­
skiej rewolucji wyróżnili się Polacy -
Bem i Dembiński, we Włoszech Mickie­
wicz tworzył swój legion, w Sycylii wal­
cz~ł Mierosławski. „Wszędzie tam, gdzie 

11
;!'ofacy walczą z uciskiem, mają na myśli 
również i wolność Polski", jak trafni-e po­
wiedział demokrata rosyjski Hercen. 

Rewolucja 1848 r. dowiodła niezbicie, jak 
mówi Marks, że „Ani Węgier, ani Polak, 
ani Włoch nie będzie wolny dopóki robot­
nik pozostanie niewolnikiem". 

JESTESMY SPADKOBIERCAMI 
REWOLUCn 1848 R. 

Jubihmszowe dr!i ku czci 1848 roku są 
po to, aby sobie uświadomić o ile nasze 
„dziś'' zrodzone przez rewolucyjne „wczo­
raj". Łopotanie czerwonych sztandarów jest 
dziś zjawiskiem naturalnym, nieodłącznym 
od życia i walki klasy robotniczej. A prze­
cie* właśnie na barykadach rewolucji luto­
wej w Paryżu robotnicy po raz pierwszy 
zatknęli sztandar czerwony, jako symbol 
swej walki. 
Któż nie wie dzisiaj, że strach przed so­

cjalisty;:znym proletariatem rzuca nieraz 
burźuazję w objęcia feudalno-szlacheckiej 
reakcji, skłaniając burżuazję do zdrady 
demokracji. 
Właśnie to gwałtowne cofnięcie się 

wstecz burżuazji (zwłaszcza niemieckiej) 
dokonało się podcas rewolucyjnych dni 
1848 roku, gdy w walce proletariatu bur­
żuazj.a dojrzała rodzącą się siłę olbrzyma, 
który zmiecie jej panowanie. 

Dlatego też o zdradzieckiej posta.wie bur 
żuazji wobec narastającej fali rewolucyj­
nych wypadków 48 r. Marks pisał, że ona 
„pokazuje jak podłość dnia dzisiejszego 
łączyła się z podłością dnia wczorajszego", 
to znaczy z reakcją obszarniczo-szlachecką. 

Jak złośliwa epidemia szerzyła się wśród 
burżuazji ugodowość wobec feudalizmu, 
tchórzostwo, upodlenie i zjrada demokra­
tycznych zadań rewolucji burżuazyjnej, 
gdy za plecami walczącego proletariatu bur 
żuazja ujrzała „widmo komunizmu". 

Toteż zalążki wszystkich „chorób 
śmiertelnych", trapiących wspólczesny 
świat kapitalistyczny, ujawniły się już w 
roku 1848. 

Haniebna postawa Daladier wobec Mo­
nachium w 1938 r. znajduje swój pierwo­
wzór w tchórzliwei, ugodowej polityce La­
martine'a, szefa Tymczasowego Rządu po 
lutvm 48 r. we Francji. 

Je"'eli po 48 r. burżuazję opanował pa­
niczny strach przed rewolucją. to rewoln· 
cyjne tradycje walk proletariatu w 48 r. 
jak strumyki burzliwego potoku rozlały się 

po całym świecie. 148 r. i Komuny Paryskiej. ukazując jej istotne oblicze osaczonęgo dra 
Wiadomą jest rzeczą, że komQnistyczna „W owych dniach - powiada Adam piężn~ka, schyłek jej postępowej roli hl!lł.o-

partia Francji była czołową siłą w Ruchu Mickiewicz - Duch Boży żył w bluzach rycznej. 
Oporu w okresie okupacji. Dlatego też z jej paryskiego ludu". A Marks pisał o walce Rewolucja ujawniła również siłę i sla· 
szeregów najwięcej ginęło ludzi w walce z robotników w czerwcu: ,,W!adomo jest, z bość klasy robotniczej ,ukazując najeżoną 
Niemcami. Nie przypadkowo więc ochrzczo jakim niezrównanym męstwem, z jaką ge· trudnościami perspektywę wielkiej misji 
no ją mianem „partii rozstrzeliwanych". nialnośchi. bez dowódców, bez planu dzia- dziejowej ruchu robotniczego. 

Bohaterstwo francuskich komunistów łania, bez oręża trzymali się robotnicy „W historii walk klasowych - jak po-
nie zrodziło się od dziś, czerpie ono swą si- 5 dni przeciwko armii mobilów i gwardii wiada Engels - bywają klęski, które ma· 
łę z niewysychających źródeł moralnej narodowej". ją większe znaczenie, niż odniesione zw~-
mocy, m.asowego bohaterstwa robotników Rewolucja 1848 r. zerwała maskę z pięk-1 cięstwa". 
francuskich podczas walk czerwcowych noduchstwa demokratycznego burżuazji, Do nich należy rewolucja 1848 r. 
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Szla•ien8 osieąnięć haleinictUJa polshi~vo 

Przy uiś ·u ~ż far w mi M 
W" Gdat1sku i -w Gdyni 

Celem zapoznania naszej opinii publicznej z wynikami ofiarnej pracy kolejarzy 
polskich i rolą kolejnictwa w całokształcie gospodarki polskiej, Ministerstwo Ko· 
munikacji urządziło w dniach 2 -5 marca br. wycieczkę prasową, która zwiedziła 
szereg ważniejszych obiektów kolejowych w Gdańsku, Poznaniu, Gdyni, Tarnow· 
skich Górach, Katowicach i Zakopanem. Uczestnik tej wycieczki z ramienia na-

szego pisma w kilku artykułach podzieli się z znaszymi czytelnikami zarówno 
osobistymi wrażeniami, jak 1 uzyskany mi informacjami. 

I. 
Jesteśmy w Troylu, w porcie górniczym 

Gdańska. Z daleka widać długie szeregi po­
ciągów towarowych, ponad brązowymi 
wagonami piętrzą się góry węgla, a za 
nimi - widnieją kominy statków i okrę­
tów o najrozmaitszych flagach: szwedz 
kich, duńskich, radzieckich, argentyńskich. 
Ten port - to węzłowy punkt pracy pol­
skiego robotnika. Tu spoczywają plony tru­
du górnika polskiego, dobywającego :r. głę­
bi ziemi węgiel, który, dzięki wysiłkom ko­
lejarza polskiego rozwieziony zostaje po ca­
łym kraju. 

Nadwyżki „czarnego złota" :przetranspor­
towane do tego portu ulegną wymianie na 
tak potrzebne krajowi rudy mineralne, pro­
dukty żywnościowe i inne towary; tu wresz 
cie skupia się praca polskiego pracownika 
portowego, polskiego marynarza, polskiej 
myśli technicznej. Jest to ostatni etap węd· 
rówki naszego węgla eksport.owego, sutd 
bowiem odpływa już do obcych krajów, a 
jednocześnie pierwszy etap wędrówki więk­
szości towarów importowanych, stąd bo­
wiem rudy żelazne i manganowe odsyłane 
są tymi samymi wagonami, które przy­
wiozły węgiel, do hut śląskich, gdzie ulega­
ją przer~ce przemysłowej. 

mostów, było powyżej 4 tysięcy kilome­
trów nieczynnych i rozebranych torów, było 
3 i pół miliona metrów sześcienych zburzQ· 

ł kolei, sprawnie działająca i zabezpiecza­
jąca normalne funkcjonowanie trójprzymie• 
rza kop:lnia • wagon • statek i trójprzy­
mierza statek. wagon· huta. Usunięto gru­
zy, odbudowano prawie 11 tysięcy stałych 
i prowizorycznych mostów, a w tym waż· 
ne mosty wiślane pod Torunfom i Tczewem; 
o 89 procent zmniejszyła. się długość nie• 
czynnych torów. Uruchomiono całkowicie 
urządzenia, zabezpieczające ruch pociągów 
i urządzenin. tele-korr..unikacvjne. Zwiększyła 

Jak w tysiącach innych ośrodków nasze­
go zniszczonego przez okupanta kraju -
zaczęto i tu budowę na gruzach. Było po­
wyżej 16 tysięcy metrów bież. zburzonych 

Dworzec kolejowy w Gdańsku . . 
nych budynków. A teraz jest - D. 0.K. P. się wydatnie przelotność silników dowozo-
Gdańsk, nowa dyrekcja okręgowa naszych wych i bezpieczeństwo transportu. 

W gruzach leżały warsztaty kolejowe 
w Trojanie - dżiś pracują nieprzerwanym 
rytmem, a w latach 1945 - 47 oddały do 
ruchu powyżej 4 i pół tysiąca wagonów to· 
warowych, 550 wagonów osobowych i 151 
parowozów. Nie było ludzi, a obecnie w war 

W PZPB w Rudzie Pabianickiej w tkał- i B . ł W • i k 135 „ sztatach pracuje ponad 2.000 osób, nie li-
proc. roms awa ozn a - • „ proc. cząc kilkuset młododanych robotników, 

ni na 8 krosnach osiągnęła Irena Zlółkow- W tkalni (6 krosien) wyróżnił się: Bro- kształcących się w istniejącej przy warsz-
ska 179,5 proc., a Regina Porost 176 proc. nisław Ciuła - 174 proc. Dalsze miejsca tatach Kolejowej Szkole zawodowej. 
Leokadia Franclszkowska uzyskała na 6 zajęły: Maria Skabiak - 170 proc., Irena 
krosnach 179,8 proc., a Janina Kłopotek Drzewiecka - 169 proc. i Józefa Marczy- D. O. K. P. Gdańsk żyje i tętni nieprzer-
167,4 proc. W przędzalni (3 strony) wy- kowska - 166 proc. Na „czwórkach'' naj- waną pracą. Dokonał tego bohaterski ko. 
różniły się Leokadia Bogdańska 174 proc. lepsze rezultaty uzyskały: Helena Płachta lejarz polski - żołnierz polskiego tra.nspor 
i Józefa Grądzka - 167 proc. - 175,2 proc., Krystyna Imperowicz - tu. Dokonali tego członkowie naszej partii 

i bratniej P. P. S., którzy - jeśli chodzi 
W PZPB w Pabianicach tkaczka Sabina 162,7 proc., Irena Kucharska - 159,5 proc. o warsztaty - łącznie stanowią niemal 

Zych uzyskała na 8 krosnach 145,2 proc., Melania Siwińska - 157,5 proc. połowę ogólnej liczby zatrudnionych. 
Alfreda Latuszkiewicz na 6 kros. - 164,8 W PZPB Nr 3 w tkalni uzyskała na 6 Dokonali tego tacy ludzie, jak tow. 
proc„ a Helena Swiątek _ 159,3 proc. Na krosnach Leokadia Wejman - 189 proc„ tow. Maj Roman, Jabłoński., Herman 
„czwórkach'' osiągnęła Stanisława Bujno- a Bronisława Matczak na 4 krosnach - Józef, 'Onuszl<iewicz, Muszel, Grajkow· 
wicz - 167,5 proc., Stanisława Janeta - 182 proc. Ze~pół Tomczaka (137,8 proc. ski, Jagiełło i Jakman, którzy nie szczę-
163,2 proc„ Helena Kruk - 162,9 proc., wyprzedził zespół Tosika - 133,7 proc. dzą swego trudu i wysiłku w służbie Polski 
Bernard Koziorklewicz 150 proc., Andrzej Zespół majstra salowego Mamrota - 126 Ludowej. 
Grzanka 144,2 proe. i Rozalia Malinowska proc., wyprzedził zespół Szelesta - 113,4 w czasie pobytu wycieczki w Gdańsku 
140,1 proc. proc„ a zespół Buchnera - 123 proc. wy- odbywała się właśnie narada delegatów 

W PZPB Nr 4 w tkalni (16 krosien an- sunął się przed zespołem Bociana - 111,1 najważniejszych Dyrekcji Okręgowych, po-
tomatycznych) wysun~li się na czoło: Eu- proc. święcona omówieniu zadań, stojacych przed 
geniusz Makala - 167 proc. I Janina Roz- W PZPB Nr 6 w przędzalni wyróżniły kolejnictwem polskim„ Przedmiotem ob-
para - 164 proc. W przędzalni (3 strony) się: Szydłowska Stan. - 140,S proc. I O- rad była między innymi sprawa zorganizo-
wyróżniła się Władysława Jarmuszka - lejniczak Gen. - 139,6 proc. W tkalni na wania szerokiego ruchu współzawodnictwł 
150 proc. 6 krosnach najlepsze rezultaty uzyskały: pracy. 

W PZPB Nr 1 w tkalni na „szóstkach" Aniela Drążkiewicz - 161,3 proc. i Wi- Niezależnie od wynikÓ'w narady i jesz• 
najlepsze rezultaty osiągnął Stefan Pal- ktoria Matuszewska - 160,1 proc. Na cze przed jej odbyciem ruch ten został już 
czyński - 175,3 proc. Dalsze miejsca za- „czterech" krosnach osiągnęła Maria Raj- tu i ówdzie zapoczątkowany. Tak naprzy-
ięły: Genowefa Osendowska - 175,1 proc. ska - 154,1 proc„ Genow, Gwizdała - kład spośród 1189 pracowników działu me-
i Maria Pyziak _ 159_8 proc. Władysława 153,1 proc., a Janina Miroszewska - 151,4 chanicznego warsztatów w Trojanie 10 ro-
Woźniak uzyskała na 4 krosnach 158 4 proc. Zespół majstra Pacholaka (129,6 botników stanęło do współzawodnictwa 
nroc. Zesnół Engla _ 103_2 proc. wyprz~- proc. wyprzedził zespół majstra Mańkuta i ~>Odnios_ło o olrnło 20 %. wydajność pracy. 
dził zespół Kiblera _ 102,4 proc. - 121.4 proc. Nie wątpimy w to, że po naradzie, a w szcze 

W PZPB Nr 7 w tkalni( 4 krosna) wy- gólności po opracowaniu norm produkcyj: 
W przedzalnl wyróżniły się: Bronisława óżnili się: Zygmunt Skali1'iskl - 172,1 nych ruch ten na terenie D.0.K.P. Gdańsk 

Switoniak - 163.6 proc., Maria Dubis - proc. f Alfreda Zwolińska - 169,9 proc ogarnie coraz liczniejsze rzesze kolejarzy, 
162.3 proc. l Zofia Kotl:.>.rek - 159,7 proc. W przędzalni (3 strony) odznaczyły się- co w znacznym stopniu pomoże im w wy-

W PZPB Nr 2 w przędzalni pierwsze Anna Wiewióra - 154,8 proc. i Kornelia konaniu wielkich, nakreślonych dla nich 
'l1iejsca zajęły: Tlld 3 stronach Władysława Nowak - 147,9 proc. przez plan 3-letni zadań. 
Banasiak - 152,4 proc. i .Janina Frąszczyk W PZPB Nr 16 wyróżniły się pr7.ądkł (4 . · D.O.K.P. Gdańsk żyje. Miasto Gdanslt 
- 150 proc„ na 4 strorrnch Genowefa Ka- ;;trony): Władysława Kotecka - 151 proc., ł I port Gdańsk niegdyś nasze, a potem wy• 
tużniak - 141 Proc„ Janina Mucha - lofia Stolecka - 146 proc. i Zofia Kisiel da:te nam prz~z przell!oc germańską;, dziś 

l-~1~.B .. 4.o1r1~1.1. 1R1r1n1nmi~1~1wmam011e~j1n1iciz~aikm•1~3~8--~lj4~3~p~r~o~c~.8M•••••••••••mowqM~1u~ooM~~~~. ~~ ~ .. 
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borcy majq 
Kogo powołują do Rad Zakładowych w oddziałach B 

dz.iś głos 
Pierwsza Konferencia Nauczy 
cielska Sz ~tół Zawa>dowyc-11 

Miwisterstwa Przemysłu i 'Ha1df 1 
0'1 r~J?U Łódtkie'.!ł 

W dniu dzisiejszym załogi oddziałów B i C 
w PZPB Nr 3 wybierają nowe Rady Zakłado­
we. Skończyły się już zebrania sprawozdaw­
cu, i wy;boor<::Ze, zaotwierd·zoillo jurż listy ikandy­
datóiw - ~e.rarz głos mają sami wyborcy. Wiel­
kich niespodzianek dzień dzisie.jsży prawdo.po­
dobnie nie :przyniesie. Wskazuje na to prze­
bieg zebrań przedwyborczych w obu oddzia­
łach, llla których nie było ami wielkiego, ani 
też małego. ,.ip.rania", a przeważała natomias-t 
opinia l!lasitąpująca: 

„Ni.echby tylko gdzieindziej były taikie Ra­
dy jak l!lasza". Pe·wne jednak, niewielkie zmia­
ny zajdą z tego choćby powodu, że na odd7Jia­
le B (dawniej Steil!l.ePt) liczba czlon1ków Rady 
ulegnie po•wiekszeniu, zaś na oddziale C kilku 
do•tychczasowych radców o:dimówiło ponowne­
go wys·tawienia swych kandydatUT. Prócz czę­
ś-ci nazwhsk starych radców na listach kandy­
daJtów figuruje wielu nci.wych. Wyborcy wi ęc 
będą mieli wszelkie możli·wości głosowania 
według swej sym:p!!ltii i przekonań. 

I starzy, i nowi kandydaci znani są swym 
współtowwrzyszom pracy i cies.zą się ich zaufa­
niem. Weźmy dla przykładu oddzia.ł C. No­
wym kandyda<tem jest to.w. Gaczyński, członek 
PPR, praco·wnik a orów:nież kierownilk fabrycz­
nego warsztą.tu szewskiego. Stary aktywista 
związkowy po wyzwo1le.niiu wstąip ił do PPR 
i zamiast, jak wielu jego ko.Jegów po fachu, 
założyć sobie dochodowy wła:sny. warsztait, 
założył warsztat - ale fabryczny. 

- Nie chdałem biedaków ze skóry obdzie­
rać - o;pO'Wiada tow. Gaczyński. - Tu, w fa­
bryce, mają przynajmniej ludzie ze mnie po­
żytek. 

W jego warsztacie roZltrząsa się wszel1kie 
sprawy fabryczne i polityczne, tu stary dzia­
łacz poznaje wszystkie bolącz<ki swej załogi. 

Radca-szewc wniósłby z całą pe;;vnością wiele 
dobrego do pr-a<C pr:zyszłej Rady Zakładowej. 

Po·le do popisu 'llllalazłaby tu również dla 
siebie i bezpartyjna pracO•Wlllica kuchni, ob. 
Ludwika Ko.peć. Sprawy stołówkowe naileżą 
przecież do tych, które zajmują wcale niepo­
ślednie miejsce w pracach Rady. Nie będzie 
Ilię pewnie skarżył na bezrobocie i przedsta­
wiciel ZWM, ob. Ludwik Piomrorwsk1. Młody 

i zdo,liny, !Pełen zapału oraz werwy, gdyby :zo­
stał wy:brany do Rady, wielce przysłużyłby się 
nie.wąbpliwie licznej rzeszy zaitrllldm.ionej w za­
kładam młodzieży. 

Nowicj<usze wajdą bezwątpie.n,.ia przyjaciel­
ską pomoc przy pełnieniu swych powatnych 
obowiązków u swych bardziej doświadczonych 
kolegów. Takich rloświadczonyoh w nowej 
Radzie znajdzie się napew.no wielu, gdyż -

i C PZPB Hr 3? 
jak już ws.pomnieliśmy - dotydhczasowi rad-1 str:zego, lecz cała załoga fabryczna. Znany i ce-

d w · b 1 · · · W dniu 10 marca br. o godzinie 9-ej na-
cy. cieszyli się powo·dzeniem całej załog~. ni.ony sekrn!ai:z starej Ra y, tow . . ro e •. 1 JeJ uczyciele szkół zawodowych, podległy:h Mi.; 
Dziwne była<by zresztą, gdyby było .inaczej. w1ceprzewo•a<mozący, to•w. DumaJ5k.1, oba] sta-
Wszakże wytrawny przewodniczący tow. Cieś- rzy działacze dwóch bra!Jnich partii robo•tni- nisterstwu Przemysłu i Handlu będą obrado 
lak - to wielok·rotny działacz robotniczy, któ- czych (Wróbel PPR i DumaJski PPS) sumien- wali na pierwszej O~ręgowei Konferencji, 
ry za swe przekonania i walkę poznał i wię- nie i uczciwie s,pełniali swe obowiązlki radców która zgromadzi ponad 3QO osób. 
zienia sanacyjne, i obozy hitlerowskie. Po·waż- i działaczy społecznych. Konferencję organizuje Dyrekcja Szkolni­
nym „filare-m" prac nowej Rady będzie tow. Za kilk a dni będziemy wiedzieli kogo ob- ctwa Zaw~d~we~o Centralnego z_arzą~u Prze­
Nowak, sekretarz organizaicji fabrycznej PPR. darzyli swym zaufaniem pracownicy dwóch m~sł1;1 Włok1en~1a;ego przy współudziale i/lfY 
Jego uczciwość i odda•nie s,prawie IOibobniczej odlfzia•lów w PZPB Nr 3. Nie wą1tipimy w to, działow Szkoln.1ctv.:a, Ce~tral~ych Zarząd?w 
doceniają nie •tylko peperowcy, i nie tytko ro- że obdarzą o.ni tych, kitórzy rzeczywiście na 1 Prz~mysłu Pap1e:mc~ego i Skor~anego, ktore 
botnicy tkalnL, gdzie pełni on funlk:c.je podmaj- to zasłużyli. H. W. pos1ada1ą swe siedziby w Łodzi. 

Współzawodnictwff na eruncie kultury 
Konkurs zespołów świetlicowych 

Od 13 nłarca zaczynają się występy ze­
społów świetlicowych przec{ konkursowym 
sądem wojewódzkim - grodzkim, wsklad 
którego wchodzi 10 osób, z ob. ~dawsk.im , 
Duraczową i Chojnaciką na czele. W Łodz i 

do konkursu S<taje 18 zespoi'ów, 8 woje-
wódzkie/i, - w sumie wy-stąpi około 

200 osób. Pcłożony jest naósk na to, a1by 
wszystkie zesipoły, wystawiające sztuki te­
a.tralne, zaprezentowały te, które oiparte są 
na podłożu s.poleC1Z:nym. 

W pie•rwszych dniacll ma,ja odbędą się 
eliminacje w skali ogólnopolskiej w War­
szawie. W roku zeszłym w ogólno!IJolskim 
konku:rsie zespołów świetJiicowych !Pierw­
sze miejsce zajął łódzki zespół tramwaja­
rzy. W tym roku ·równie.ż zawieść nie po­
winniśmy. Ta1k, jak je6.teśmy na jpierwszycih 
mie•jscach w przodownictwie pracy, talk s·a­
mo powinni•śmy wysUl!ląć się lll.a czoło rów­
nież w dziedzinie :naszych zdobyczy kiultu­
ralnych. 

Uniwersylel- Łódzki 

Obrady odbędą się w sali Gimnazjum i Li­
ceum Miejskiego przy ul. Sienkiewi-::z.a Nr 46. 

W Konferencji wezmą również udział pr12:ed 
stawiciele Ministerstwa Przemysłu i Handlu, 
Departamentu Kadr, trzech wyżej wymienio­
nych Centralnych Zarządów Przemysłu, Ku­
ratorium oraz zaproszeni goście. 

Główny referat pod tytułem „Ideał wyc~o 
wawczy ws]'ółczesnej szkoły polskiej wygłos.i 
Dr Ste.fan Kałuski, dyr. Państwowego Techni­
cum w Bytomiu. 

Mgr Stefan Wyrębski omówi plan wy-:ho­
wawczy i rolę organiizacji modizieży a mgr. 
Jan Pęk;ala - trudności w realizowaniu pro­
gramu nauczania zajęć praktycznych. 

Po zamknięciu konferencji dla wszystk,ich 
uczestników odbędzie się przedstawienie w 
jednym z teatrów łódzkich. 

•• • rozw11a Się 
aa69 §itudentóH' zdobqH'a wiedzę 

W szyb~dm lem'Pie powstaja; nowe zakłady i urza;dzenia 
Uniwersytet Łódzki rozwija sję w szybkim ma·tyczno - przyrodniczy (1.100), farmac.eUJtycz-1 Kor:y~ta.jąc z IP.rzydzie~ony<Jh. częś?ow? ·lwb 

tempie. Liczba studiujących na Uniwersytecie ny (366) oraz kurs ws•tępny (332). Umwersy- ca•łkow1c1e gmachow, Umwersytet Łodzki do­
Łódzkim wynos\ obecnie 8.869 osób, :z czego tet posiada 134 katedry zatwierdzone, w tym konał o•l.'Warcia w grudniu ulb. roku klinik.i clri­
najwięcej młodzieży studiuje na wydziale obsadzonych jest 116. Katedry nieobsadzone rurgicznej oraz lll'ządizeń wy.drz.iału lekarski~o 

prawno - ekonomicznym (3.236 osób), a na- obsługują osoby prowadzące wyklady zlecone. na terenie s.z,pitala PCK. W styczniu br. o,twar­
stępnie idą wydziały: lekarski (1.379), humani- Najwięcej katedr posiada wydziarJ: humani- to zakłady wydz. farmacji w .gmachadh nowych 
stycmy (1.309), o;.tomatolo.giczny (1.137), mate- styczny. luib odremontowańych i k<HillP'ieit:nie iprzerobio· 
111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 nyoh. Pomiesz~zone tam zositaną ezęściowo 

N 
· • · • , · k e róWIIlież ;wkłady wydizialu ma·~e.matyctzillo""PIZY-

a Pr „ w I o n e z ar o w I rodnicze.go. Do domu !PIZY ul. Nowotllci, do-

~ ~ . ~:'r:!0~!f;m~~·żz~~ł~a;U.V~~~;:::~:~~dt~~~: 
whrotce uhazą .się lfJ handlu I gicznego. Dla IPO·trzeib rbrzeciego li czwantego . 

Kilka prywatnych, drobnych fabryk prz,e- ce w. handiu, przy czym cena ich będzie od-1 roku wydzi•ału leka.rs'kiego IUITZ~Ono dwie s·a-
' d · ., d · · k le wykładowe prrzy u<l. Narutowicza 96, lllzyska-

mysłu elektrotechnicznego po porozumieniu powie n10 mzsza o cen zarowe. nowo•wy,pro- . d d „, . d· .dh ''b ,_ Q 
' dulkowa!llydh WarunJk:iem nabycia regenero- no tez w ro ze oupow1e ru :prze.ro e ..... &a• e 

z Centra.Ją Handlową Przemysłu E>lektmtech- h . : k . t d .~ . . . . . kl wykłatlowe dla wydziału leka•rSkieg<> iprzy Ulli-
. . , .. . wa.nyc zarowe )€5' o"''arczeme JUZ zarowe . . . 

mcznego, ma przystąp1c do regenern.c11 zuzy- zużytych. Przewiduje się, że mieS<ięoznie do- cy Nar~to~1cz~ 60 l 68. W &tame pr~ebudo-
tycll żarówek. sta•rczanych będzie na rynek do 18 tysięcy ża-. wy zcriaJdUJe Slę do~ i'lTZY u.I. Nowo1lki, prze-

Regenerowane żarówki ukarią się już wkrót- rówek regen~rowanycl:i.. mac~ony dla ~akłado:V- :"Ydz~afa :ekars:k1ego; 
czyruone są tez ipraerobk1, zm1erza•1ące de> ir'<tt:-

dchodzi 
... w•o§na ••• 

szerzenia zakładów i sa1 wydziału ma1emaitycrz:~ 
no-przyrodniczego. 

Poza tym instaluje się urządrzenia, 7J!Ilierza­
jące do podniesienia ogólne.go stamu hi.gi~y 
na terenie Uni we:rsyitetu. 

Nowalijki - p erwsze zwiastuny ciepła - Przedświątec(ne wystawy - Co zapO\V:ada p IM? BibUoteka Uniwersytetu Łódzkiego posiada 
obecnie około 300 tysięcy volumin.ów. Stan 
księgozbioru powiększany jest bądź w dTOdze 
zakupów, bądź też w drodze otrzymywany-::h 
darów. M. in. o-trzymano 1.400 voiumilnów od 
Związku Patriotów Polskich w ZSRR. ..................... „„ ••..•• 

Zima zakończyła się jruż ostatecmie. I Najbardziej przypominają jednaik widsnę 
Ostatnia fala mrozów nie zaszkodziła drze- parki miejsikie pokryte świeżą, zieloną łrawą. 

wom owocowym i tego lata możemy być pew- Co dzień roją się one chmarą dzieciaków, 
ni obfitej ilości owoców, a więc tym samym w dni świąteczne Zi!iPełnia je t:łum łaknących 
ich taniej ceny. świeżego powietr:za - robotników. 

Jeśli chodzi o warzywa. to również nie za- Mamy więc już wios.nę. Tego same.go zda-
szkodziły im kilka dni itrwające mrozy, o:póź- nia jes~ Państwowy Instytut Meteoirologiczny, 
niając jedylllie pojawienie się pierw5!Zych iktóry przewiduje ją, zapowiada stałe ocieplenie 

z małą ilością opadów. Przeciętna łódzika tem­
peratura dochodzi do plus 3 stopni C. Cieplej 
niż u nas jest we Wrocławiu, Karpaczu i To­
runiu, gdzie przy słonecznej pogodzie panuje 
8 stopni ciepła. Wyż barometryczny Gprawia, 
że pogoda jest nie tyiilko ciepła ale i bez­
chmurna, co tym więce•j CZYl!li tegoroczną 
wiosnę pogodną. 

w tym rnku nowall1je!k:. W siklepach łódzkioo ---------------~---~~------------------­
oglądamy już je jako pierwsze zwiastuny wio­
sny. Niestety, częściej je oglądamy, :niż k,upu­
jemy, bo ceny są jeszcze mocno wygórowane. 
Pęczek xzodkiewek 110 zl, maleńki bukiieciik 
szczypio.rku - 40 zł - to wciąż jeszcze bM­
dzo słono. C:i;ekd!II!y więc cierp.Jiwie do laita 
tym bardziej, że - jak zapewniają fachowcy 
- przy.niesie ono ogromny urodzaj na wszel­

~~ie~a na~ mał~ij. ~liM~iem i mło~lieil TRUDNO W TO UWIERZYC 

O zgubnych skutkach alkoholu i jegQ ofia 
rach pisaliśmy Jurż niejednokrotnie. Rzadko 
natomiast się zdarza, aby ofiarą piiaństwa, i 
to śmiertelną była - kobieta. Dnia 7 bm. w 
godzinach rannych w mieszkaniu przy ul. No 
wotki 11 zmarła nagle Milewska Maria, lat 
65. Lekarz pogotowia stwierdził zgon wsku­
tek wypicia e.byt wielkiej ilości alkoholu, w 
czym ogromny procent było bimbru. Docho­
dzenie prowadzi 8 komisariat. 

Rozległe plany Min·sterstwa Zdrowia 
kie warzywa. 

Tymczasem zaś pośw.ięcamy uwagę wysta­
wom zwiastującym Wielkanoc. Pelillo już na 
nich wszystkiego co sygnalizuje zbliża,jące się 
święta: cuikrowych ba·ranków, czekoladowych 
zajączków, drogich win gronowych, a co waż­
niejsze - krajowych, a!Pe•tycznych szynek i 
boczków. 

Wiosnę i Wielkanoc przy.pomina,ją nie tyl­
ko wystawy ale i same u.lice. Sprzedawcy 
ulic:z;ni ofe.rują już srebrzyste ba:i:ie, ik.tóre tak 
samo ładn i e stroją mieszka.nia jak w.pra.wdzie 
piękne ale bardzo drogie hiacenty i tulipallly, 
które czerwienią się i złocą za połyskliwymi 
witrynami kwiaciarni. 

W planie działania, Zd!kreślonym .na rok bie­
żący przez Ministerstwo Zdrowia, jaiko za.gad­
nienie l!lajbardziej palące wysunięto sprawę 

opieki zdrowotnej nad matką i niemowlęciem 
oraz nad dziećmi szkolnymi i młodzieżą. 

Opieka nad zdrowiem kobiet-matek będ'lie 
zrea.Jizowama poprze.z ro:zJbudowanie istnieją­

cej już sieci położnicze•j. W ciągu najbliż­

szych trzech lat, w myśl postanowień Min:i.ster­
stwa Zdro·wia, na teirenie każdej gminy ma zo­
stać za,trudniona położna. Obecnie eto.pniowo 
pr.zygotowuje się kadry poło.żnyoh dla całego 
kraju. 

Poza tym 01piekę nad ma.tką i niemowlęciem 
pebnią - finansowane przez Min. Zdrowia -

Polud iowo-wschodnie krańce Łodzi 
pozbawione komunikacji tramwajowej 

W związku z istniejącymi możliwościami 

rozszerzenia sieci tramwa;owej, mieszkańcy 

J>ołud1J1iowo - wschodnich kraików miasta, 
a mianow1c1e dzie.Jnic Dąbrowa, Jędrzejów, 
Młynek, Kowalszczyzna, Kmczaki oraz ulic 
Dąbrowskiego, Zap olslk iej i Śląskiej orgcl!Thizu­
ją zebrani e. na którym omówią specjalnie pa­
lące sprawv owyższych dzielnic. 

ZEBRANIE INFORMACYJNE 

Dnia 10 marc a, w środę , o godzinie 17, w 
auli Uniwersytetu przy ul. Narutov..icza 68 
odbędzie się m iędzyuczelniane zebranie in­
formacy jn e 70rganizowane przez Sekcję Szkół 
Wyższych i Instytucii Naukowy-:h Zwi ązku 

Nauczy ciels twa Polskiego z referatami Pror. 
i:>rof, J. Chałasińskiego i. B. Leśnodorskiego. 

Dzielnica Chojny jest najgęściej zamieszka­
ła przez ludność robobnkzą, linie <lird!II!wajowe 
zaś nie sięga.ją n.awe.t do śro.dlka tej d.zie!Jnicy, 
wskutek czego li=e rzeso:e pracowmiików po­
zbawione są ipołączenia ze śródmieściem i zmu­
szone są dochodzić pieszo do tramwa.jów nie­
raz z odległości 5 kilometrów. Poza tym znaj­
duje się tu najwięks,zy na terenie Łodzi cmen­
tarz - Kurczaki, do kJtórego również nie ma 
dojazdu tramwajem. 

Z powyższych względów mies7Jka1ky wyżed 
wymi.emionych okolic a,pelu.ją do wł<Sidz miej­
&kich o budowę sieci komunikacyjnej. Postu­
laty mieszkańców Chojen są talk bezspome 
; słuszne . że wydaje nam się jasne, iż władze 
m· 0 ' ~kie w planie nowych sieci komu nikacyj­
nych p.rzede wseys.bkim uwzględnią te pos1tu­
laty. 

poradnie cila Matki i Dziecka. Działa iah oko­
ło 1000 na terenie kraju. W [Qku bieżącym na­
wiązana !Zostanie ścisła ws,półpraca przez or­
gany Min. Zdrowia z poradniami, prowadzony­
mi przy zaikładacl! pracy ?r:ze.z Mim. P·rzemys.lm 
i Handlu. 

W 1948 roku objętyoh zos1anie opieką le­
kairską ponad 3 miliony dzieci w wiekiU rpr:zed­
szkolnym i sz;kolnym. W miastaoh wojewódz­
kich powsta.ną poradnie specjalne z dzialu: ox­
topedii, chirurgii, laryngo.Jo.gii itd., w którydh 
młodzież szkolna korzystać będ.7Jie z pomocy 
lekarskiej. Na ock1nku wailiki z gruźilką udzie-

SMIERC WSKUTEK PRZYGNIECENIA 
Na sta-:ji Łódź-Kaliska znaleziono w wa. 

gonie przygniecienego workami grochu i nie 
dającego już oznak życia konwojenta Hen­
ryka Buchowskiego lat 20, zamieszkałego we 
Wrocławiu, 

ci Mi.n. Zdrowia planuje da1lszą rozbudowę pre· AMATORZY PON'CZOCH 

wentOTiów (obecn~ istnieje 30 :prewentoriów Na gorącym uczvnku kradzieży pońo::zoch 
o 3 tysiąoaoh łóżek). Powstaną s:pecjalne za- z fabryki przy ul. Nowotki 41 ujęty został 

kłady lecznicze, do k.tórych ki·erowane będą Stanisław Tomaszewski, Murarska 7 (Rado­
dzieci-rekonwalescenci Q dz.ieci anemi<::Zl!le, wy- goszcz), kJtóry podczas doehockenia przyznał 

czcr,pal!le i niedo.żywione. Min. Zdrowia przy- się do dokonywania systematycznych kradzie 
st!}puje w roiku bieżącym do o'!'ganizowania źy, których łupem dotychczasowym było 100 
domów zdrowia o aharakterze wychowawcrzo- par pończoch. , 
opiekuńczym, w których umieszcZiOne będą Amatorem pofr:zoch był również Marian 
dz;ieci-kaJeki. Pie•rwszy tego tyipu zalkład już Gosławski, którego schwytano w fabryce drie 
został uruchomiony w Pośw.iętnym.. Zostaną wiarskiej, Kopernika 53 z dwoma tuzinami wy 
też zorganizowane cZllery Domy Zdrowia dla noszonych pończoch. 
dzieci cho.ryoh psychicz.nie. Opieką Milll.i6ter- ----
stwa Zdrowia otoczone będą dziecińce wiej- KTO 'ZNA PRZESTĘPSTWA TEGO ZBROD­
skie (w liczbie 3 tysięcy}, organizowane przez NIARZA. 
Związek Samopom?cy, Chł~ps1~iej i .. Ghłop.S:Ci<; Prokuratura Sądu Okręgowego w Łodzi pro­
!ow. arz~s~wo PrzyJac. 1.oł D.z1ec·1. Mihol!l dzieci] wadzi dochodzenie przeciwko Oskarowi-Juli:u-
1 mło.dz1-ezy, korzy.~taiJących w r. b .. z zapla.no- sz-0wi Winterowi, byłemu naczelnemu leka· 
w~neJ a•kCJ1 ko.Jonu l?'tmch, ~osta.n.1~ otoczo~y rzowi wszystkich więzień i obozu w Rado..; 
O!Pl~ą lekairską .. Duzy n".'-cisik MIIll. Zdro:w•:a goszczu, podejreanemu 0 znęr.:anie sę nad lud· 
po.łozyło l!la . alk<;Ję s:zJrol.eru~ .lekarzy. 5!Pe;:Jail1- nością cywilną i jeńcami w okil:esie okupacji. 
~tow - ped1atr?w, dla .1stmeJąc1'.'~ JUz. 1 m~-1 Wszystkie osoby. mogące udzielić informa 
iących . po ws tac :,Dqm?w Ma.tik'i ~ Dziecka . J cji o zbrodniczej działalności podejrzanego, 
Przy umwersyteck1ch klimkach iped.1alrycz.nych proszone są o natychmiastowe stawienie się 
zorganizowanych zostanie 15 ku.rsow. w któ- do Prokuratury S. O, w Łodzi, Pl, Dąbrows~ 
•xch weźmie uid~iał 500 l~lkar'l<y, go 5, pokój 21'1, w c:elu złożenia zeznań. 
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Oi ~aria przez RTłD w K"' i·sz 

Miejskie Pogotowie Ratunkowe 
Pożarna - 21-77 

lnforrńacia Pocztowa - 12-1 I 
Informacja Kolejowa - 10-51 

Dyżury ap te~ 

I Straż 

Dyżury aptek: Dziś dyżuruje apteka Su­
md1skiego, pl. Kilińskiego 4, tel. 14-26. 

Robotnicze Towarzystwo Przyjaciół 
Dzieci w Kaliszu z prezesem ob. inspekto­
rem Borzeckim na czele przejawia dużą 
działalno3ć na odcinku wychowawczym. 
Po zorganizowaniu kilku przedszkoli dla 
dzied świata pracy, przystępuje obecnie 
do organizowania należycie urządzonej i 
odpowiednio wyposażonej w pomoce nau­
kowe wzorowej szkoły powszechnej. 

Szkoła powszechna RTPD do chwili wr 
budowania własnego, nowocześnie urządzo 

nego budynku będzie się mieściła czasowo' map, obrazów, przcTroczy 'tp. wymaga su• 
w gruntownie wyremontowanym gmachu my około półtora miliona złotych. Wydat· 
szkoły powszechnej Nr 2 przy ul. 3 Maja. ki wielkie~ lecz niezrażone niczym Koło 
Koszt wewnętrznego i zewnętrznego remon Szkolm: RTPD w Kaliszu, którego skład 
tu budynku z urządzeniami kąpielowymi, osobo\\')' podawaliśmy już przed kilku 
świetlicą, salą gimnastyczną, szatnią, bois- dniami, dla stworzenia d:z~eciom jak naj­
kiem, jadalniami i kuchnią. wyniesie w lepszych warunków pracy tak pod wzglę· 
przybliżeniu kwotę 5 milionów 'zł. Urządze- ciem dydaktycznym. jak i materialnym nie 
nie najnowocześniejszych gałinetów przy- cofnie się przea żadnymi ofiarami. 
rodniczych, pracowni do zajęć praktycz· RTPD dąży bowiem do tego, by dziecko 
nych, skompletowanie biblioteki szkolnej, robotnika i pracującego inteligenta mogło 

Kina ------------------------------------ uczyć się w odpowiednich warunkach i 

Sekretarz k Kino „Stylowy" wyświetla film produk­
cji radzieckiej p. t. „Cztery serca" i kro­
nikę. Początek seansów w dni powszed­
nie o godz. 15.30, 17.30 i 19.30, w niedzielę 
i święta -0d 13.30. 

odpowiada dzls·aj przed sądem 
. " . . . .. Dzisiaj, rozpocznie się w Sądzie Okrę 

K.mo ,~B.ałtyk wysw1~tla_f:lm pr?dukcJl gowym w Kaliszu proces przeciw b. 
ang1elskieJ P· t. ,,Pygmahon 1 kromkę. Po- sekretarzowi kaliskiego gestapo - Hen 
czątek seans.ów w dni powszednie o godz. rykowi N<'ltemu. Oskarżony został 
15.30, 17.30 i 19.30. schwytany w ubiegłym roku w strefie 

Kino „wo:ność" wyświetla film produk-\ okupacyjm~j am~ry~a~skiej _'i ?becn!e 
cji amerykanskiej p. t. „Dziewczę z p6łno-\ zna3du3e się w w1ęz1emu kaliskim. 
cy'' i kronikę. Początek seansów o godz.. 16, Oskarżony będzie odpowiadał za 
18 i 20. zbrodnie popełnione wobec narodu pol­

skiego. A jest ich długi łańcuch. Pro-

ces ten budzący duże zainteresowanie 
ze względu na kulisy „działalności" „pa 
nów życia i śmierci" z b. ulicy Krótkiej 
potrwa kilka dni. 

Aby umożliwić naszym Czytelnikom 
zaznajomienie się z przebiegiem tego 
interesującego procesu „Głos Kaliski" 
będzię podawał sprawozdania z sali 
sądowej. 

Powia o y a Zjazd 
Spółdziel„ • g innych ZSCH 

atmosferze, a przez to wynieść ze szkoły 
największe korzyści. W pierwszej szkole 
powszechnej RTPD w Kaliszu, która jest 
zaczątkiem szkół tego typu, musi znaleźć 
dziecko wszystko, co mu jest do nauki po· 
trzebne. Prócz wię<' możności korzystania 
z pracowni. gabinetów, z biblioteki, obra· 
zów, map i przezroczy, b~dą dzieci nieza-
1nożne otrzymywały bezpłatnie podręczni· 
ki szkolne, zeszyty itp. Przede wszystkim 
zaś,RTPD pragnie zagwarantować uczącym 
się w swojej szkole dzieciom należyte do· 
ż~·wi.enie. 

Po gruntownym remoncif' gmachu szkol· 
nego i wyposażeniu go w sprzęt i pomoce 
oraz odpowiednim skompletcrwaniu grona 
nauczy:ielskiego będzie to istotnie wzoro­
wa szkoła powszechna w Kaliszu, za którą 
pójdą następne. A uczęszczać do niej będą 
miały możność wszystkie dzieci kaliskiego 
świata pracy. 

Przetarg nieogran~czony Il Główny Zjazd Delegatów „Spo­
łem" odbyty w listopadzie ub. r. zade­
cydował o przystąpieniu do pracy nad 
ujednoliceniem struktury spółdzielczo­
ści wiejskiej. Praca ta jest, jeśli cho­
dzi o powiat kaliski, już zorganizowana. 
Spółdzielnie gminne powiatu, zrzeszone 
będą w Powiatowym Związkµ gmin­
nych spółdzielni „Samopomoc Chłop· 
ska". 

rozwojem. Związek ten w Kaliszu utwo Zwyczajnym Walnym Zgromadzeniu 
rzony zostanie przez odpowiednie prze- Powiatowej Spółdzielni „Samopomoc 
kształcenie kaliskiej Powiatowej Spół- Chłopska", w Kaliszu, które zwołane Wydzia! Po\\'!atowy w Sieradzu ogł_asza 
dzielni „Samopomoc Chłopska", która zostało na nadchodzący piątek 12 bm. ! przetarg meog~amczony na budowę dwup1ętro 

k k ' ( b k d z b · db d · · d lO · wego domu mieszkalnego z urządzeniem cen· już zrzesza ja o człon ow o o o- e. rarue. o ę ~ie s~ę o. go. z. -eJ w tralnego ogrzewania i instalacji wodociągo~ 
tychczasowych) wszystkie gminne spół- sah Powiatowe) Społdz1elm „Samopo- wo-kanalizacyjne 1 dla prarowników samorzą­
dzielnie „Samopomoc Chłopska" z te- moc Chłopska" w Kaliszu, przy ulicy dowych w Sieradzu. 
renu naszego powiatu. I Marsz. Roli Żymierskiego nr 35, na 4 P.odkład.k.1 ofertowe. za opła~ą 1000 zl1 przej-

Przekształcenie dokonane zostanie na piętrze. rzeme pla.nów oraz mformac!e odnośni~ bu• 
dowy mozna otrzymać w biurze Architekta 

~!'''Wspomniany Zw\ązek będzie hurtow 
· rrlą dla spółdzielń gminnych, a poza 
tym będzie czuwal nad ich należytym 

WYPAPEK NA MOSCIE 

Z m ·rasta •• z pow1· at fu w tych dniach zdarzył się wypadek 
li' samochodowy na moście kamiennym 

przy wylocie ul. Żymierskiego. Auto 
osobowe prowadzone przez szofera Ra­

PREMIA DLA STUTYSIĘCZNEGO 
KLIENTA W PDT. tajczyka Tadeusza wpadło na przecho-

Powsze~hny Dom To~arowy w:(zna- dzących z prawej na lewą stronę mostu 
·czył pren:ię dla ~00 -tysięc~n.ego klienta ob. ob. Niniejewę Szymonę i Krauziń· 
w po~t~c1 ubrama wartosc1 . ,7200 zł.. skiego Mie'czysława, oboje z Kalisza. 
Szczęsliwy. los -padł na człowrn Zw. Najechanych przewieziono natychmiast 
Zaw. ~b. P1aseck1ego ~ła~y~ława, wm., do Szpitala Miejskiego, gdzie lekarz 
w Kaliszu przy ul. ŁodzkieJ nr R. stwierdził u ob. Niniejewej silne oka-

--- • leczenie głowy, a u ob. Krauzińskiego 
pęknięcie prawej nogi. Dochodzenie w 
toku. 

ZGUBIONO dowód tożsamości, kar­
tę RKU-Kalisz, Dobrowolski Stanisław. 
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POŻAR STRYCHU 
W zabudowani11-ch ob. Chojnackiego 

Józefa, zamieszkałego w Cieni, gm. O­
patówek, z nieustalonych dotąd przy-

Podniesienie produkcji rolnej 
podnosi dobrobgt wsi 

Małorolni i średnioro'ni ch'opi otrzymaia pomoc od Państwa 
Przemówienie tow. Zambrowskiego na I1 'Zjeździe korespondentów „Chłopskiej 

Drogi". 

czyn wybuchł pożar na strychu domu. 
Spalił się dach kryty słomą i część mie­
szkania po czym pożar został zlikwi­
dowany. Ofiar w ludziach nie było. 

ULEGŁA ZACZADZENIU 
Zamieszkała przy ulicy Staszica 

nauczycielka Jarnicz Jadwiga, lat 
na skutek własnej nieostrożności 
rzadziała u siebie w mieszkaniu. 
becnie znajduje się w szpitalu, stan 
jest bardzo poważny. 

ZWŁOKI NOWORODKA 

33 
32, 
za-
0-
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Dnia 1. 3. br. na szosie Sieradz - Ka 
lisz koło wsi Zapusta Mała, znaleziono 
porzucone zwłoki noworodka płci żeń­
skiej. Dochodzenie w tej sprawie pro­
wadzi milicja. 

cel wyni.o'5ą w 1948 mim 2 milia.rdy 'Z'l), elek­
tryfikacja nowych 800 wsi (w ciągu 20-lecia 
1918-1939 zeleiktryfilkowano w Pol'5ce 1200 
wsi). 

Nas.tępne z<'!,gadnienie, K)tóre i:>o.rusz.a tow. 
Zambrow&ki, to 6prawa perspektywy rozłado­
wani-a przeludnienia na wsi, które oficjalni 
6anacy}ni eJco-n.omiśd olbllkza1li przed wojną 
na 8 mi1lionów ludzi. 

Powiatowego w Sieraclrn, przy ul. Warckie! 
Nr 15, I-sze piętro . 

· Oferty w podwójńych zalakowanych koper 
tach z napisem „Oferta na budowę domu mie­
szkalnego dla pracowników samorz~dowych w 
Sieradzu" należy składać w kancelarii Wy· 
działu Powiatowego w Sieradzu, pr·zy ul. War. 
ckiej Nr 14 do dni-a 16 marca 1948 r. do go­
dziny 11. 

Otwarcie ofert nastąpi tego samego dnia 
o godzinie 12. 

Do oferty należy dołączyć kwit za wpła­
cenie wadium w wysokości 2 pro-:. sumy ofe· 
rowanej w kasie Wydziału Powiatowego w 
Sieradzu, Oferty b~z złożnneqo wacUnrn nie 
będą rozpatrywane. · 

Wydział Powiatowy zastrzega sobie wolny 
wybór oferenta, unieważnienie częściowe lub 
całkowite przetargu, wyłączenie niektórych 
kategorii materiałów lub robót oraz zmniej­
szenie ilości robót bez podania przyczyn i pra 
wa roszczenia do jakiegokolwiek odszkodowa­
nia. 
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Przewodniczący Wydziału PowiatoW*llJO 
Starosta Powiatowy 
(-) P. WALICKI 

młynów, go-rzelni, kasza.mi, su.srza~n.i owoców 
i grzybów, piekarń, masarń, przetwórni owoco­
wo-wan:ywniczycll, cegielń, betoniami -01Tat 
przemianę przed wo je.nnej struktmry zasie wł 
na korzyść roślin przemysłowych i pa1;tP.w· 
nych. 

- Z natury rzec.zy - oświadcza tow. Zam­
browski - do przemysłu i przetwórstwa wcią­
gać się będzie przede Wl.'zystkim wlaścloi„11 go­
spodarstw karłowatych l małoroinych. 

(Dalszy ciąg) 
- ... W Polsce Ludowej problem ten, dzięki 

reformie rolnej I osadnictwu na Ziemiach Od-
zyskanych jut znalazł czę§clowe rozwiązanie NALEŻY SZYBKO UPORZĄDKOWAC 

Po omówieniu reakcyi·ności żądań d1.lała- Iii i obozu demokratycznego w c!ąg11 łych S-ch · · kilk 1 1 · I · t 1 · d · · STOSUNKI WŁASNOSOOWE WSI .t. , . 
1 

d . . ł . . d _ 1 w ciągu u a , mozna uz eraz s w1er :DJC, czy pseudoludowych, którzy chcieli bogato- ,at zmierza a o rozszerzenia 1 pog ęb1enia z o będzie rozwiązany. Plan trzyletni przewidywał - Trzecie zagadnienie, które chciałbym pa-
chłops<k.iej refo1my roJnej i .stworzeinia przy- byczy reformy rolnej. l stworzenie na Ziemiach Odzyskanych nowych ruszyć - mówi tow. Zambrowski - to spra-
najmniej 15-hektarowych gospoda,r.stw, tow. 200 tys. yospodarstw. Plan len niewątpliwie bę- wa stabilizacji stosunków wlasno§ciowych na 
Zambrowski mówi: NASZ PROGRAM ODBUDOWY WSl SYTEJ dzie wykonany. . wsi polskiej. 

_ Nasza Partia J ogromna większo§ć Stron- I SWIATŁEJ L d 1 . d . Pamiętamy wszyscy, Ile reakcja polska do-
D k l h d . ń . któ . iczba zatru nionych w ro nielwie, zgo nie kladala wysiłku, aby straszyć chłopa polskiego nlctwa Ludowego kategorycznie odrzucila po- 0 a, tua nyc zaga me wsi, re powin- z planem trzyletnim, zmniejszy się w 1949 ro-

prawiaczy reformy rolnej. ny znaleźć swe rozwi ą.zainie w r°'ku 1948, tow. ku w porównaniu do 1946 roku 0 200 tys. przy kołchozem, aby przedstawić reformę rolną jako 
Zambrowski za.Ji<:za przede wszy>stikim zalcoń- ?nacznym wzros'ci·e produkcJ'i' rolni"czeJ·, a wi·ęc wstęp do kolektywizacji. W ciągu tych trzech Nasza Partia postawiła sobie za cel dążenie l 1 

. do ustroi·u, w którym nie ma wyzysku cz/o- czenie procesu parcelacji, która da chlo1Pom i wzroście dobrobytu wsi. at, a zw aszcza w ciągu ostatniego roku, po 
150 tysii.:cy ha użytków rolnych. oraz pozwoli rozgromieniu mikołajczykowskiego PSL, chłopi 

wieka przez człowieka. na zasiedlenie na tereonach południowo- Oto jakimi zasadniczymi drogami rozw/qzu- polscy I to zarówno małorolni, średniorolni, 
Dlatego nie mogliśmy się zgodzić na miko- wschodnich 40 tysięcy ha. Pla•n na rok 1948 je Demokracja Ludowa sprawę przeludnienia jak i bogaci chłopi mogll się przekonać, że 

łajczykowskq reformę rolną, która na miejsce przewiduje równ ież pań.;;.twową pomoc kiredy- wsi. szeptana propaganda reakcyjna o kolchoz::ich 
obszarnika-wyzyskiwacza stawiała bogatego tową dla gos.podarstw chlopski<:h na sumę 2 Tow. Zambrowski omawia również inne nie miała żadnych podstaw i służyła tylko ob-
chlopa-wyzyskiwacza. miliardów zl, na likwidację 800 tys. ha odło- ś rodki , zmi erzające do produktyw.n1!90 zaiflrud- cym celom. 

Reforma rolna - oświadcza tow. Zambrow- gów w gospodarstwach chl0opskich i 200 tys. ha nieniia zbędnych &ił roboozych na wsi i do pcxł- Ale wiemy, że powolne tempo nadawania 
ski _ bynajmniej nie jest jeszcze w naszym I w mają tkach państwowych . I nie6ienia jej dobrobytu. Do nich zalicza: roz-1 tytułu własności i hipotekowania wywołuje 
kraju zakończona. Do podniesienia gospodarki rolnej przy- wól przetwórs-twa roJnego, przede wszystkim niekiedy tu 1 ówdzie nastroje niepewności. 

Cala polityka rządu /udowego, naszej Par- czyni się również melioracja. (Wydatki na ten 6półdziekzego,• rozwój siec'i spółdzielczych (D. c. n.) 

Wydaw<'::i: \ifiejski i Powiatowy Komitet PPR w Kaliszu. Redakcja; A"lmini >tr::ir..ia: Kalisz, ul. Marsz ~talina 17, tel. 10-26. Teł. nocny 11·10. God ·,dny przvieć Redaktor 
D - 024274 Naczelny 18-19. Sekretariat: 10-13 ZUL Graf. Sp. Wyd. .. Prueq l.ódi ZwirtJ t?. 
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nowych mistrzów okręgowych 
Z żqc-a Partii lze !iiportu 

UWAGA, SEKRETARZE KÓŁ DZIELNICY -p d t • 
s~~~;~:i~~~ o godz .. 17-tej odbędzie się rze s aw1amy 
zebrame kol terenowych i fabrycznych w lo-

kalu _Dzielnicy Nowomiejs~a. Nr 6. Obecność Gumowskii znokaut.nwany w 
obowiązkowa. Sprawy wa.zne. I U I rundzie przez niezna11ego Nowickiego z Inowrocławia 
WSPÓLNE ZEBRANIE AKTYWU PPR i PPS 
DZIELNIC GÓRNEJ i CZERWONEJ 

' W środę, 10. ID. o godz. 17-tej w Domu 
Propagandy PPR przy ul. Piotrkowskiej 262 
odbędzie się wspólne zebranie aktywu PPR i 
PPS dzielnic Górnej-Prawej i Czerwonej. 

UROCZYSTA AKADEMIA DZIELNICY 
SRóDMIEŚCIA . 

Dziś o godz. 17,30 z okazji Międzynarodo­
wego Dnia święta Kobiet odbędzie się uro­
czysta akademia w lokalu dzielnicy przy ul. 
Piotrkowskiej Nr 53 na którą komitet oZapra­
tza. członkinie i sympatyczki PPR. 

Po części oficjalnej, nastąpi część arty­
styczna.. 

ODPRAWA PRELEGENTOW 
Dnia 10. III. 48 r. o godzinie 18-tej odbę­

dzie się odprawa prelegentów dzielnicy Sta- , 
romi.ejskiej PPR w loka.lu własnym przy ul. 
Nowomiejskiej Nr 6. Stawiennictwo obo­
wiązkowe. 

ODPRAWA PRELEGENTÓW GÓRNA· 
PRAWA 
Dziś o godz. 17-tej odbędzie się w lokalu 

własnym przy ul. Czerwonej 3 odprawa pre­
legentów Górnej-Prawej. 

ODPRAWA DZIESIĘTNIKÓW i KOl,PORTE­
lł.ÓW GÓRNEJ-PRAWEJ 

W ciijgu c71terech dni na wszyst­
ki-oh ringach ,polskich głucho roz­
brzmiewa! gong. Okręgi wyłania­

tłi ały swych mistrzów na r. 1948, 
którzy obok zeszloroc2lI!ych mi­
. trzów Polski s.po bkają się w kwi e t­
niu w Warsz.awie, aby Srtoczyć 
między so·bą bój o zaszczytne ty-

. tu~y mi&trzów Po'1sk.i na roik 1948. 

cy. Mistrzami okręgu warszawskiego na roik 
1948 zostali w kolejności wag: Patora, Sob­
kowiak, Czorlek. Żurawski, Wasiak, Kokzyń­
&ki, Archacki, Grzelaik. 

OKRĘG SLĄSKI 
Kowaiczyk , Bazarnik, Ma•tloch, Rademacher, 

S:z.najder, NOJWara, Skwara, Kaczmarek. 

WYBRZEŻiE 
Sowiński, Klein, Gołyńsoki, Skderka1, Ohych-

OKRĘG W AoRSZA WSK[ ła, Ra iski , Bork, Polakow. 
Aby zorientować się w obsadtzie tegorocz- - OKRĘG SZCZECil'ISKJI 

;qych mistrzostw Polski, zróbmy przegląd no-I Niemczyk, Wienzbicki, Skałecki, Rynkow-
wyoh mistrzów okręgów. Zaczniemy od s.toli-ll &ki, Ambroz, Leśniewski, Pietrzak. 

'fV.Ya.-~~ia · ;>r: .. Włosi. Francuzi i Węgrzy 
t.Ruof p _ / •• „ • .1 nadesłah zgłoszenia do wyścigu 
-- ;i/tv,,.0----- Warszawa· Praga-Warszawa 

WA•RSZA WA. - Do redakcji „Głooo lu- · tycih państw. zositainie nadesłaina w najibHższym 
du" wpłynęły depesze z Włoch, Węgier i' f.ran. ... - czasi?: . . . . . 
cji, w sprawie uczestnictwa :reilne.zeilltallltbW' IL!osc 1panst~,- które .wezmą u~1ał w ~eJ m_1ę­
tych państw w między:narodo;wym wyśji~ . ,4 dz~~rndowe~ ~mprez.1e, powiększa się W'lęc 

- · . \ ;z: dnia na dz11en. 
larsk~m Warszawa - Praga - Warazawa. .· Ja!k ju.ż IPOdaiwai!iśmy, w sfolicy ezechosło-

Włochy ipo~wierdziły rpr.zyja;zd 20 , rewj>dari~ ~a<:Ji'' bawiła delegaicja Polsk1ego Związku Ko­
ków i 10 osób to·warzysrzącym im, F:r~ćja. na- fa~:\ifęgo i „Głosu Luidu", lkitóra uzgadniała 
tomiast i Węgry zaakceiptoiwały udział 'swych o~a:~1ę 15tP.rawy Z'\'iązame z cngamizaoją biegu. 
kolarzy w 'teoj imiprezie. Lisita :zawo~ótW ą_!2_~ Sz~egóJ.y podamy w najbliższym ammerze. 

· ORĘG KRAKOWSKI 

Ma tysiak, PfZ)'\bylski, Gromala, l'elclM 
vacat. Ra;pacz, MaituJa, Pieniążek. Rys. 

OKRĘG POMORSKI 
Nowicki, Kruża, Piotrowski, KrY15i~, Wik· 

liński, Meszyński, PaliMild, Chyła. 

D0I..NY SLĄSK 
Sroczyński, Szymonowicz, K~lo,wskd, ~'ll· 

ga, Sz·tok, Fiszer, Bmneelki. Cieówierz. 

OKRĘG POZNAŃSKI 

Kasperczak, Szymańs<k:i, Painke, Wesotowslki 
Aidamski, Soobczaik, Szymura, Klimecld. 

OKRĘG LUBELSi« 
Kołodyńslki, Ba•ra.n, Lipskli, łozińsld, ~­

siki, K'lllfz, Kirzedzowski, St~iszewski. 

N AJWIĘKSZIE Nl•ESPOIXZIANKI 
Najwięks:zią n·ie51Podzianiką mis•t.rrzootrw oika:ę­

gowych była po-ra'Ż.lk:a Ze6złoxoczne.go mistr.zia 
Polski w wad.ze musze1j, Gumowskfo90, z nia­
łoznanym Nowidcim z ·Inowrocławia. No.wić-ki 
w finale znolkautował Gumowslkiego w pieJ!W· 
szej rundzie. 

Drugą niespoc1'zianiką omał arie uik.ońc~a 
się wa'ilrn Kokzyński'ego z Zagó-rskim. Kol· 
C'lyń&ki był rpodo!bno o !kroik od ... ipoxarikii. Tyilko 
zaw.dzięczając swej wielkiej rutynie - wy­
Slledł z nie•j obronną ręką. 

Dziś o godz. 17-tej w loka.lu przy ul. Czer­
wonej 3 odbędzie się odprawa k_elporterów i 
dziesiętników Górnej-Prawej. 

ZEBRANIA KÓŁ PPR 
W dniu dzisiejszym odbędą się zebrania. 

kół w na.stępujących fabrykach i dzielnicach: 

Koszykarki Zrywu bezkonkurencyjne 
Lodzianki zdobywajq mislrzoslwo ZRSS nci rok 1948 

RUDA PABIANICKA 
O godz. 13-tej wykończalnia PZPB w Ru­

dzie Pabianickiej. O godz. 13-tej odprawa. 
sekretarzy PZPB w Rudzie Pabianickiej. O 
godz. 14-tej f. „Hausman". 

WIDZEW 
O godz. 15-tej Zjedn. Farbiarń Pończosz. 

O godz. 16-tej „Wifama" f. „Jarisz". O godz. 
14-tej przędzalnia i skręcalnia - I zmiana. 

WIMA - PZPB Nr 5. 
O godz. l6-tej eumówka. O itodz. 14-tej 

tkalnia. 

GÓRNA-LEWA 
O godz. 16-tej P. F. Filców. 

GÓRNA-PRAWA 
O godz. 13,30 Ośrodek Kont. Nr 3 - ko­

ło l, PZPB Nr 6. O godz. 16-tej Skład Konf. 

GÓRNA 
O godz. 13,30 PZPW Nr 6 - zmiana Il. 

PZPB Nr 7 - zmiana. Il, PZPB Nr 4. O godz. 
15-tej t. „Akerman". 

FABRYCZNA - PZPB Nr 1 
O godz. 8-ej rano Straż Ogniowa. O godz. 

13,30 Nowa Tkalnia - koła 11, U, 13. 

SRóDMIEśCIE 
O godz. 15,30 RTPD. O godz. 1'7-tej koło 

przy Zw. Inwalidów. O godz. 16,30 koło przy 
Zw. Zaw. O godz. 15-tej Urząd Pocztowy 
Nr 1. 

PRAWA-ŚRÓDMIEJSKA 
O godz. 16-tej C. T. Składnica Nr 1 CZPP„ 

Fabryka Szpulek f. „Benchold". O godz. 
18-tej koło terenowe Nr 2. O godz. 14-tej f. 
„Eisert-Schweikert" - zmiana I. O godz. 
15.30 „Durabella". 

STAROMIEJSKA 
O godz. 17-tej spółdzielnia „Remont'. O 

godz. 16-tej f. „Kaszub", warsztaty M. B„ 
PZPB Nr 2 - przędzalnia., zmiana dzienna. 
O godz. 14-tej 9 Kom. MO. O godz. 13,30 Pas­
manteria - Łódź-Północ Nr I PZPB Nr ! 
- przędzalnia, zmiaua II. PZPB Nr 2 - od­
padkowa. 

BAŁUTY 

O godz. 16-tej zakłady Bud. Mebl. garbar­
nia „Mars". 
ŁWEI{D - DZIESIĘTNIC1' 

UWAGA, STUDENCI WYDZ. MATEMA­

TYCZNO-PRZYRODNICZEGO! 
Dnia 11 b. m. - godz. 20 - w lokalu Dziel­

nicy śródmieście, Piotrkowska. 53, front, 1-e 
I>iętro, odbęd'!:ie się zebranie Koła PPR stu­
dentów Wydz. Mat.-Przyr. 
Obecność obowiązkowa, 

W Łod2i w ciągu dwóch dni w sadach YM­
CA w Helenowie odbywały się roi\Sibrz.ostwa 
Związ,ku Roibo•llllkzych Siowa.ray.szeń S\Porto­
wych w koszykówce i siatkówce żeńskie,j i mę­
skiej. Wozoiraj wsk1u~eik bralku mieijsca :zam·ie­
ściUśmy tylko wyniki .rozgry.wetk finaqowych. 
Dzisiaj podajemy wy:nilki wszystlkkh SiPotikań. 

W koszykówce męskiej startowało 9 ~e51llo­
łów, !k.·tóre podzielono na 3 gru.py. Piexwsza 
grupa: PMS (Kraików), Gedania (Gdań&k), Ce-, 
gielski (Pozmań). Druga g.rUłfla: Pomorzanin 
(Byidgoszcz). Joseiphy (Bieils:ko), 11UR (Białys1toilą 
T.rzecia gru!Pa: TUR {Łód.źL Ga!llhamia (l;uh'lin), 
Rywal (Wan;za1wa). 

Wyniki: PMS - GedM:ia 43:21, Pomorzanin· 
- Josephy 29:15, TUR (Łódź) - Garbarnia 30:9 
Gedania - Cegielski 23:11, Josephy - TUR 
(Białystok) 23:15, Rywa!l -::- Garbarnia 22:14, 
PMS - Cegie1slki 36:19, Pomorzanin - TUR 
(Białystok) 44:15, TUR {Łó.dź) - Rywal 36:15. 

Do finaru zakiwalifik-0wa~y się: PMS (Kra­
.kÓfW), Pomoll';lan1n (Bydgoszm) i TUR (Łódźj. 
Pierwsze miejsce i tytuł mis.trna ZRSS na rok 
1948 zdobył TUR (Łódź) 1PIZed PMS (~raków) 

i Pomorzaninem. 
TUR (Łódź) pokonał PMS 37:26 i Pomoxza­

nilla 35:18, zaś Pomo•rzanin przegrał do PMS 
1'8:35. 

W ~fll!tkówce' męskiej sta:otowai!o 12 zespo· 
łów, Móre pod.ziefono na 4 grn.llPy: I .gl1lliPa: Jo­
seiphy (.BieloSko), Skira (Wa1J1Szawa), Cegielslk:i 
'(Poznań). I•I grujpa: Lenlko (Biellsko), PMS (K.ra­
ków), TUR (Bia·łystoik). HI grtJiPa: TUlR (Łódź), 
Cukrownia ('LuMiln), TUR. ('Lignk,a). IV gI'll\Pa: 
Zjednocrz.e.ni {iBydgoszcll<), Ge!damia (Gdańsk.} 
~ TUR (T<!lillobrzeg). 

Do ftnaŁu zak,walifilkowalły się: J-0setphy, 
Lenlko, TUR (Łódź) i Zjednoczeni. Pierwsze 
miejsce ii tytuł mi&trza Z.RSS .na mik 1948 zdo­
był TUR (Łódź), który IPOikonał Zjednoczonych 
2:1 [15:12, 7:15, 16:14, Leniko 2:0 (15:11, 15:13) 
i Josephy 2:0 (15:9, 15:9). Drugie miejsce Lein­
k0 (Bielsko), trrzecie miejsce Zjedno~eni (Byd­
goszcz). 

W sfot·kówce kobiecej sta'I\towało 8 drużyn, 
pQdrziedoille na dwie grUłfly. I qrll(pa: Ge.dania 
(Gdańsk), Batory (Cho.riz<l<w), Pomor'Lanin (To· 
iruń) i Zryw (Łódź). 

Kto zostanie mistrzem Łodzi 
w siatkówce męskiei i koszykówce męskiej i ieńskiej 

'vV naijblirU>zą środę, dnia 10-g<> I bo.wiem rozgrywek kamd·ydart: na mistrza -
marca br., w sali YMCA o godz. YMCA nie mogła rozeg;rać decydu.jące.go spolt-
10,30, odbędą się dwa baPdzo cie- kania 'l A:ZS-em, gdyż w tym crzasie zaw-0dni­
kawe spotkania w sia'tkóiwce mę- cy YMCA uczesbniczyQi w ~edycji r·e;pre­
sik·ie IPOmięd~y dmri:y:nami A.Z.S. zenta.cji Polsiki do Buda;pesztu. 
i YMCA, o.raz w koszylkówce mę- W 1oo.5zylkówce męslkiieij noaitomias·t HKS 
skiej pomiędzy łiKS-ean i HKS-em. i ŁKS rozegraoją decydUJjące SIPOrt'kaJn.ie o tyitu~ 

W1praWldtzie jurż daw!ll'O odbyły się misbr.za okręgu łódzikiego i awans do eiillnina­
rqzgrywilci o mistrzostwo Po'l~ki cyjnych rozgrywek o wejś{lie do Ligi K-0srz.y­
w siatkówce męs:kriej, w kitóry<:h ikorwaj. 

Łó.di była reprezentowana ipx.zez Aikademioki Oba te spotlkania z uwagi na rówllly poziom 
Związeik Siportowy, ale dotycli.C1Zas nie zos.ta~ drużyn zapowiadają się iniezwylkle 'interesu­
wyłoniony mistrz Łodzi. :Przied zalkończeniem jąco. 

Bilety na mecz MKS-ŁKS 
jui w przedsprzedaży 

P.rzedSjprzedaż birletów na zawody bokser­
skie ŁKS - MKS, które od!będą się 14 mairca 
o godz. 11 w ha.U Wimy, o.dbywa się w seikrre­
tariacie ŁKS·u - P.io:tnkeW61ka 67 od witonku, 
dni·a 9 marca br. 

Walczyć będą naSrtępUJjące ipary: 
Waga m\l&la: KiłlIDiń>Ski - Soiwińi.:;,'ki 
Waga kogwcia: Stasiaik - Gigna'l 
Waga rpiórkowa: MaToinlk13·w.ski - A'1111Jkie-

w.icz 
Waga lek/ka: Boniikow51ki - &kier.ka 
Waga półśrednia: Olejnik - Iwański 

Waga średlilia - Pisa1rski - Szymalll'kiewicz 
Waga półciężka: Zyli'S - Mechliński 
Waga ciężlka: Niewadził - Wieliń5ki. 

Sz-c-zegółowe 'taibele rozg.ryrwek w :koszy­
kówce wyglądają nasitępująco: 

KOSZYKÓWKA żEŃSKA 
gier zwycięstw 

1) Zryw 6 6 
2) Zjedinomone 6 3 
3) "DUR 7 3 
4) HKS 4 1 
5) łiKS 5 1 

KOSZYKÓWKA MĘS[(A 
gier zwycięstw 

1) HKS 9 8 
2) łJKS 8 6 
3) TUR H 8 5 
4) AZS 8 4 
5) YMCA II 8 2 
6) Zjednoczone 9 o 

sł.os.pk<t. 
169:4 
78:80 
74:.116 
34:102 
51 :·104 

s1os. pkit. 
348:254 
299:200 
241:210 
233:224 
216:277 
167:339 

Przed meczem Anz.lia~ Włoch)) 

Program radiowy na dziś Co zrobić z 1 OO tysiącami ludzi 

~~ 
RZYM. Międzynamdowy mecz 

piłlkairski Anglia - Włochy, któ­
ry ma odbyć się 16 maja w Tury­
riie, wzbudził we Włos:le<h wiel­
kie zainteresowanie. Już w chwili 
obeonej orgaini.zatorzy otrzymali 
ponad 200 tysięcy :z.amówień na 
bilety, podczas gdy &tadion w Tu­
rynie może pomieścić tyMoo 100 
tysięcy widzów. 

Program na wtorek 9 marca 1948 roku. entuzjastki" - słuchowisko; 17,35 Muzyka po 
12,04 Wiadomości połudn.; 12,09 Pr·zegląd pularna (płyty) , 17,45 RUL „Zadanie bioiogicz 

prasy stołecznej; 12,15 „Z mikrofonem po kra ne osobnika'' wykład prof. dr St. Skowrona; 
ju": 12,25 Koncert rozrywk.owy; 12,50 (Ł) In- 18,00 Audycja rozrywkowa; 18,45 „Szalona"; 
terlmlium z Itłyt; 13,09 D.c. Koncertu rozrywk. 19,00 Koncert; 19,25 Koncert Krakowskiej Ork. 
14,00 „Muzyka. radziecka.' ' ; 14,30 Audycja słow P.R.; 20,00 Dziennik; 20,50 (Ł) „Pola-:y na ba­
no.muzyczna dla dzieci; 14,50 (Ł) . Z twórczo xykadach francuskich w latach 1832-1845" 
ści Mozarta, 15,10 (Ł) „O dawnej Łodzi"; Pogadanka dr. W. Łukaszewiq;a; 21,00 Kon-
15,20 (Ł) Wiadomości lokalne; 15,25 (Łl Felie cert symfoniczny: 22,15 Popularne melodie; 
ton sportow y ; 15,30 (Ł) Rozmaitości : 16.00 22.45 fŁl Koncert życzeń (ce:. I); 22,58 (Ł) 0-
Dziennik; 16,25 Kącik szachistów ; 16.3~ Ga-1 mów1e:i;e proqramu .lokalnego na iutro; 23;00 
"ęda ryhacka: 16.40 Skrzynka techmczn"!: Ostatme w1adomośc1; 23.30 (Ł) Koncert zy-
16,50 „Ze świata radi·a"; 16,55 ,;Entuzjaśc:i i czeń t~z. II)i 23,59 Zakończ. audycji i Hymn, 

Żainte r~sO<Wa1nie wywołane zawodami jest 
n~ ln i e zrozumiałe, qdyż spotkanie to będzie 

11 ieofic jalnyrn meczem o pryma~ w piłcti nd­
nej w Euro!Pde ZachodiniP-; 

U-go grulPa: Oegieilsiki (Po'Lllań), Legra (Kra­
ików), TUR (Lignica) i TUR (Łódź). Do fim.aq,u 
za:kwalifLkowały się ~espoły Gedanii i TN:R.-łll 
(Łódź). Pierws'le miejsce i <tyitulł mistrza ZRf;S 
na roik 1948 wobyła .dMyina Geda.nil, b1'.iąc 
TUR (Łódź) 2:0 {15:5, 16:9). Onugie mieJjlSIC!:e za­
jął TUR (Łódź), mocie Pomorzanin. 

W koszykówce kobiecej stairtowaqy 3 dru· 
ży:nry: Zryw (Łódź), TUR (Bytom) i Ruoh (Chod­
nice). Bierws'le miejsce i tyituł mi&'bra:o'W'600i 
zdoft>ył Zry.w (Łódź), zwyciężają<: TUtR (!By.tom) 
27:9/ i Ru<:h 40:4. Dmigie mieojsee zajęła tlrnży· 
na TUR-u (Byt0m). 

Koszyka.rld Zrywu triumfowały w mist.r.zo· 
stwach ZRSS, zdobywając pierwsze miejsce 

w ~urnieju przed TUR-em (Bytom) 

Z żyda KS Othi~ 

Kolarze wyiechali na szosę 
Ko~a.rze ZKS „Odrzież" 

przy,gOltowując się do 
SelZJOilll.l łeibniego, odby· 
li w ubii•eg'łą in'ieiclzieilę 
wyjazd .t.rentin.g-QIWy do 
maijąit<ku Gli.nlnii'k ikoł!o 
Głown"a. W wyjieidtziie 
tym wt!ęlii udzi-'d azo­
ł.owJ koadlIZe „Od:ziie­
ży", a miam.owiicie lkip.t. 
druży:ny, Ludwik L~­
ikli.ewiicr, J ea.v..y łeśJrd!e-
:wkrz, Hernryk Gnzellalk, 
Stani'Sław Grzelak, Je­
rzy Sa1łyga, PrzY'bysz, 
woicepr. Tomaszewski. 

:. S-kłaa obecny drużyny 
koJa.rskfoj ZKS „Odz.iiei", ikitóry ipo.dajem.y po­
niżej, pozwaila uważać ją za jedną rz najsd'1-
1Ili·ej61Zycll drużyn ilrnlanslk'ich w Pollsce. 

Skład drużyny '.!;Ollarnsktiej ZKS „O.daJiez" 
przedsitawńe sję następująco: f) Gabrycl!, 2) 
Bła'Szczyński, 3) L:ś'!dewicz Jerzy, 4) LGśkie­
wicz Lurlwi:k , h n'ta•n dn1·i:vny, 5) Sałyga J~ . 
rzy, 6) Grze>l ą l( HE!!lłrvik, 7) Lew~ndowsiki ~ze· 
liław (ju!lllioir). 

t , 
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